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Przegląd Polityczny.
Kraków 9 marca.

Przedwczoraj załatwiła Izba w drugiem czyta 
niu ustawę o kasach gwareckich. Po przemówieniu 
ministra Falkenhayna odrzucono wniesioną do § 17 
poprawkę dep. Kronawettera, żądającą, aby w pre- 
zydyum tych kas nie przewodniczyli z urzędu wła­
ściciele zakładów przemysłowych, lecz aby prze­
wodniczący i jego zastępca wychodzili z wolnych 
wyborów. Przy §§ 37 i 41 dep. Baernreither żą­
dał zmiany w tym duchu, ażeby właściciele byli 
obowiązani w razie katastrofy płacić nadzwyczaj­
ny dodatek, równający się co najwyżej 20-pro- 
centowemu zarobkowi dziennemu i aby wsparcie 
wówczas już stawało się obowiązkowem, gdy w ię­
cej niż 5 osób (a nie 10, jak  określono w pro­
jekcie) stało się niezdołnemi do pracy. Natomiast 
§ 41, traktujący o wspieraniu niewypłacalnych kas 
gwareckich przez centralny fundusz rezerwowy, 
ma zupełnie odpaść. Pomienione §§ (37 do 40) 
przyjęto zgodnie z wnioskami dep. Baernreithera, 
inne zaś uchwalono bez zmiany, a jako § 49 
przyjęto na wniosek dep. hr. Pinińskiego nowy 
paragraf) który się odnosi do galicyjskich kopalni 
wosku ziemnego.

Wczoraj rozpoczęła się w Izbie szczegółowa 
dyskusya budżetowa. Cztery pierwsze rozdziały 
przyjęto bez zmiany, a niemniej po dłuższej dys- 
kusyi przyjęto także bez zmiany tytuł I  rozdziału 
5go „prezydyum rady ministrów“. Jako jeneralni 
mówcy przemawiali posłowie Kowalski i Ozarkie- 
wicz. Pierwszy twierdzi, żeRusini bywają wypie­
rani ze wszystkich ciał reprezentacyjnych, że ru­
skie święta nie bywają obserwowane, że w Radzie 
szkolnej krajowej Rusini nie mają przedstawiciela, 
że polscy urzędnicy obchodzą się niewłaściwie 
z Rusinam i; a tak samo i drugi mówca X. Ozar- 
kiewicz przedstawił mniej więcej te same żale 
Rusinów i zaapelował do rządu, aby artykuł 19 
ustawy zasadniczej wprowadzał w wykonanie także 
względem Rusinów. Dziś odbywa się również po­
siedzenie Izby.

Proklamaeya rejentów serbskich zapewnia ze 
względu na stosunki wewnętrzne, że spełniać bę 
dzie wiernie obowiązki konstytucyjne bez wszel­
kich uprzedzeń stronniczych, żaden bowiem z re­
jentów odtąd do jakiegokolwiek stronnictwa nale­
żeć mie będzie. Ze względu na zewnętrzne sto­
sunki, starać się będzie polityka rejentów nietylko 
zapewnić ludowi serbskiemu przyjaźń wielkich 
mocarstw w takim zakresie, w jakim ją  już król 
Milan dla narodu swojego pozyskał, ale rozwinąć 
jeszcze i „uzupełnić" te stosunki przez szanowanie 
traktatów międzynarodowych.

To „uzupełnienie" przyjaźni z mocarstwami 
brzmi nieco podejrzanie w ustach dawnego sta­
nowczego stronnika Rosyi, za jakiego zawsze u- 
chodzil Risticz. Złego wrażenia, jakie wyraz ten 
sprawia, nie zdołają zatrzeć zapewnienia, że Ser­
bia w rzędzie państw bałkańskich i nadal stano­
wić będzie żywioł pokoju.

Wobec wynurzeń tak niepewnej wartości tracą 
też już niemieckie dzienniki tę bezwzględną ufność, 
jaką do rozsądku i taktu politycznego Risticza 
zrazu przywiązywały.

National Ztg  obwinia w najświeższym swym 
artykule o sprawach serbskich Milana, że nie 
miał dosyć odwagi i zaparcia samego siebie, aby 
znieść własną odpowiedzialnością następstwa za­
prowadzenia nowej konstytucyi i oprzeć się choćby 
na radykalnych, jeśli przesilenie innej nie zosta­
wiało już drogi. Jeśli rejencya — mówi dalej po- 
mieniony dziennik — nie zdoła zapewnić sobie 
uległej większości, stanowisko jej stanie się da­
leko jeszcze wątpliwszem od stanowiska Milana, 
którego, bądź co bądź, popierała powaga królew­
ska. Zdaje się, że zamianowanie Gruicza preze­
sem gabinetu ma rejentom zdobyć przychylność 
stronnictwa radykalnego. Ale, zdaniem naszem, 
położenie całe staje się przez to tylko mniej ja- 
snem. Oświadczenie Milana, że rejencya prowadzić 
będzie dalej jego politykę zewnętrzną, mało ma 
wartości, bo rejencya nie będzie mogła tak dłu­
go, jak k ró l, dróg swych od dróg narodu oddzie­
lać. Zależeć też będzie dużo od zachowania się 
Natalii i od stanowiska, jakie wobec niej zajmie 
rejencya. Sytuacya na Wschodzie stała się przez 
abdykacyę króla Milana niepewną. Risticz jest 
cichym, Gruicz otwartym przyjacielem Rosyi. Ule­
gając jedynie skłonności uczuć osobistych, Milan 
popełnił przez abdykacyę czyn niskiego rzędu.

Koelnische Z tg : Stronnictwo Risticza ma dwa 
punkta styczne z radykalizmem serbskim. Jedno 
i drugie stronnictwo ożywiają wielkoserbskie ma­
rzenia, oba też mają pewną cześć wrodzoną dla 
Rosyi i jej wiary.

Po ciężkiej i mozolnej pracy wśród niezwykłych 
trudności przyszedł nareszcie do skutku gabinet 
Crispiego.

W nowym składzie ministerstwa znajdujemy 
pięciu, którzy z dawnego gabinetu pozostali, czte­
rech jest nowych, a nadto utworzonym został je­
szcze zupełnie nowy portfel zarządu poczt. Crispi 
zatrzymuje przewodnictwo gabinetu i zarząd spraw 
wewnętrznych i zewnętrznych, Zanardelli będzie 
ministrem sprawiedliwości, Bertole-Viale ministrem 
wojny, Brin marynarki a Miceli handlu. W mini­
sterstwie finansów, które niedawno na dwa portfe­
le podzielonem zostało, obejmie w miejsce Perazze- 
go, który ogłoszeniem 192 milionów niedoboru 
zniechęcił sobie Izbę, Giolitti ministerstwo skarbu, 
a na czele urzędu finansowego stanie, w miejsce 
Grimaldiego, p. Seismit Doda. Bacceli obejmie mi­
nisterstwo oświaty, Finali tekę robót publicznych. 
Nowe ministerstwo poczt i telegrafów obejmie 
Lacava.

Nowy gabinet złoży jutro przysięgę. W Rzymie 
nie rokują nowemu składowi gabinetu zbyt dłu­
giej trwałości.

Z raportu sędziego śledczego Athalina wynika, 
że w papierach ligi znajdują się liczne dowody, 
iż przygotowywała plan mobilizacyi, do którego 
starała się wciągnąć kilku oficerów rezerwy, do­
wodów jednak na przeciąganie na swą stronę ofi­
cerów armii czynnej niema. Rząd ma, mimo tego, 
zamiar wytoczenia procesu tak członkom komitetu 
ligi) jak  i kilku członkom stowarzyszenia.

Korespondent Narodni L isty  miał w Wiedniu 
rozmowę z Cankowem, z której następujące po­
daje szczegóły:

Cankow wyrażał mocną ufność, że w Bułgaryi 
zajdzie niezadługo zwrot znaczący. Stwierdzał też

ponownie szczegóły dawniej już udzielone z roz­
mowy swej z carem. Sytuacya w Bułgaryi jest, 
zdaniem Cankowa, nader niepewną. Poróżnienie 
się księcia ze Stambułowem jest zupełne. Książę 
przebywa w Filipopolu dlatego, że do Zofii nie 
ma po co wracać. Ze Stambułowem nie widuje się 
już, tak samo z Mutkurowem. Raporta wojskowe 
odbiera od oficerów niższej rangi. Zdaniem Can­
kowa powinienby sam przyjść do przekonania, że 
stanowiska swego utrzymać nie zdoła i opuścić 
Bułgaryę. Kiedy król Milan, który przecie należał 
do narodowej dynastyi i miał poparcie w wiel­
kich mocarstwach, musiał w końcu uledz woli na­
rodu i złożyć koronę, to cóż może czekać księcia 
panującego nielegalnie, rządzącego na przekorę 
wielkim mocarstwom, a który ani pod względem 
wiary, ani plemienności nie ma nic wspólnego 
z narodem. Upadek Milana przyspieszy koniec 
rządów Ferdynanda.

W ypadki w Serbii nie zadowolniły zbytecznie Can 
kowa. Nie dowierza on zanadto Risticzowi. Będzie on, 
zdaniem jego, lawirował między Rosyą a Austryą. 
Dopiero wówGzas będzie można uważać normalny 
stan rzeczy w Serbii za przywrócony, jeśli do re- 
jencyi wstąpi jeden z członków radykalnych i 
przywołają napowrót do kraju metropolitę Micha­
ła. Abdykacya Milana niema, zdaniem Cankowa, 
dla Austryi nic szkodliwego, bo był on tylko cie­
niem króla rzeczywistego, a jako taki sprzymie­
rzeńcem niepewnym. Cankow, który był z wizytą 
u Łabanowa, wyjeżdża do Belgradu

Z dobrego źródła otrzymujemy w dalszym ciągu 
następujący artykuł:

Za kulisami, z wiedzą dyplomacyi we Wiedniu 
i w Berlinie, naturalnie i w Petersburgu, odbyła 
się w sposób najspokojniejszy mała rewolucya pa­
łacowa w konaku królewskim w Belgradzie. B ar­
dziej niż kiedykolwiek pytać się wolno: Jakie król 
serbski Milan może mieć powody, by czuć się 
chorym lub znużnym? Rzadko kiedy monarcho 
wie upadają pod ciężarem panowania, a jeżeli się 
sami cofają, to czynią to zwykle, by wyprzedzić 
fatalny dla nich bieg wypadków. Znawcy sytua- 
cyi wschodniej już od dawna przepowiadali, że 
król Milan nie będzie w stanie utrzymać się przy 
władzy, podminowanej przez agitacyę rosyjską, któ­
rej sprzyjała sama królowa Natalia. Brutalny spo­
sób, w jaki się odbył rozwód między królem a 
królow ą, musiał jeszcze więcej rozdrażnić jego 
przeciwników politycznych w Serbii. Przekonawszy 
się, źe wszelkie próby i u s iło ^ n ia  konstytucyjne, 
aby zapewnić sobie większość, okazały się bez- 
skutecznemi, obrał jedynie możliwą drogę, aby 
lądż dla siebie, bądź dla syna na przyszłość za­
bezpieczyć tron; w każdym razie, aby honorowo 
wyjść z położenia fałszywego, dopóki nie będzie 
za późno. Ze król Milan spokojną tę formę zna­
lazł, z ocaleniem wszelkich pozorów na zewnątrz, 
że opuszczenie kraju nie równa się ucieczce, ma 
to niewątpliwie do zawdzięczenia radom i wska­
zówkom dyplomacyi zagranicznej, czuwającej nad 
tem, aby na Wschodzie wpływy rosyjskie nie wzię- 
y znowu góry. Rzecz uwagi godna, do pewnego 

stopnia niesłychana, że o tak ważnej zmianie, j a ­
ka zaszła w Serbii i która tak żywo interesuje 
w pierwszym rzędzie monarchię austryacką, nad­
chodziły i nadchodzą przedewszystkiem doniesie­
nia z Berlina. Zjawisko to, bynajmniej nie przy­

padkowe, tłómaczyć sobie należy, jak  następuje 
Dyplomacya niemiecka, zostawiając Austryę w spra 
wie tyle drażliwego dla niej przesilenia niby na 
uboczu, daje światu do zrozumienia, że to, co się 
dzieje w Belgradzie, nie zaskoczyło sprzymierzeń­
ców niespodzianie i że obaj zapewne mieli swą 
rękę w grze nieuniknionej, gdzie trzeba było ra­
tować, co się dało ratować i urządzić rzecz jak  
najlepiej, aby uniknąć jeszcze gorszej katastrofy. 
Być nawet może, że w nieobecności króla serbskie­
go rejencya p. Risticza prędzej potrafi czoło po­
stawić zachciankom protekcyjnym rosyjskim. Już 
tyle rozczarowań doczekała się Rosya na Wscho­
dzie, że ewentualność wcale nie jest wykluczoną, 
iż S erb ia— pomimo ostatnich za jść— w szeregu 
tych niespodzianek nową zapisze kartę. Zapewnie 
nia półurzędowe z Berlina, ogłoszone równocze 
śnie, a nawet jeszcze przed własno wolną emigra- 
gracyą króla Milana, zapewnienia pokojowe, roz­
drabniające znaczenie polityczne zmiany sceneryi 
w Belgradzie, świadczą bądź co bądź, j a k  pragną 
w Berlinie, aby się zapatrywano na wypadki serb­
skie. A zapatrywanie to , któremu już wtóruje 
Fremdenblatt w |jirtykule inspirowanym, zawiera 
w sobie pewną groźbę zwróconą przeciwko przy­
szłym władcom w Serbii, gdyby mieli odwagę lub 
chęć rzucenia się w objęcia Rosyi. Bardzo to sym­
ptomatyczne, że zajścia w Serbii nie wywołały 
nigdzie popłochu, dzięki hasłu pokojowemu, wy 
danemu z Berlina. Niemcy niedarmo zaangażowa 
ły się w tej sprawie, bezpośrednio je  mało obcho 
dzącej, a uczyniły to głównie dlatego, że pragną 
salwować interes Austryi. Może wybitne to stano 
wisko Niemiec jest już po części wynikiem de 
monstracyj niedawnych w ciele prawodawczem 
w Paryżu za Rosyą. Nadto wiadomo, że w Ber­
linie teraz panuje duch pokojowy, a głosy półu- 
rzędowej prasy niemieckiej są jakby zapowiedzią, 
że ks. Bismark nie dopuści, aby Serbia zagraża­
ła pokojowi europejskiemu w chwili niedogodnej 
kanclerzowi niemieckiemu. W każdym innym cza­
sie ustąpienie króla Milana lub sprawozdanie Zan 
kowa o posłuchaniu u cara, mające na celu pod 
burzyć umysły w Bułgaryi przeciw obecnemu księ­
ciu, musiałyby świat zaniepokoić w wysokim sto­
pniu. Swoją drogą są to same miny, które się 
w danym wypadku dadzą we znaki, ale wylecą 
dopiero w powietrze, kiedy mistrz wielki orkiestry 
europejskiej, siedzący w Berlinie, da znak do 
podniesienia kurtyny.

Także przesilenie obecne we Włoszech nie po­
winno nikogo niepokoić. Choćby nawet p. Crispi, 
który jest kandydatem ulubionym ks. Bismarka, 
nie zdołał złożyć nowego gabinetu, to każdy rząa 
włoski wiary dochowa przymierzu dwu-cesarskie- 
mu, zgodnemu z interesami półwyspu apenińskie­
go. We Włoszech istnieje od kilku lat pewnego 
rodzaju inkarnacya zawiści przeciw Franeyi, zwła­
szcza w sferach, powołanych do roli decydującej 
na polu politycznem. Romanizm ich tak mało 
jest przeszkodą, jak  sławizm Bułgarów w oporze 
przeciw Rosyi.

Ze względu na abdykacyę króla serbskiego i 
uwagi nasze o sile przymierza austro-niemieckie- 
go, winniśmy jeszcze jeden szczegół podnieść 
z ostatniej dyskusyi budżetowej w Wiedniu. Lu­
dzie, odgrywający w Przedlitawii rolę polityczną 
i zajmujący wybitne stanowisko publiczne, mają 
podwójny obowiązek unikać każdego słowa, każ­
dego zboczenia, które może w Berlinie irytować

Internat ruski w e Lwowie.
Ustępy ze sprawozdania, odczytanego przez 0. Smolikow 

skiego na Zgromadzeniu d. 9 marca w Krakowie.

Robiono nam uwagę, że w sprawozdaniach na­
szych traktujemy część finansową pobieżnie, od 
niej więc dziś zaczynam, chcąc jej dać tym ra­
zem pierwsze tutaj miejsce.

Wydatki Internatu, obrachowane według normy 
przyjętej przez O. K alinkę, wynosić będą na rok 
bieżący 24,300 złr., a mianowicie:

70 uczniów po 300 złr. 21,000, księża i bracia 
użyci przy Internacie 2,900 złr., utrzymanie domu i 
kaplicy 400 złr.

Dochody zaś są następujące:
Opieka lwowska przyniosła 3,629 złr., opieka kra­

kowska 3,260 złr., od pań wielkopolskich 1,720 złr., 
od duchowieństwa wielkopolskiego 854 złr., od du­
chowieństwa galicyjskiego 462 złr., piętnaście sty- 
pendyów sejmowych 4,500 złr., stypendya Rad po­
wiatowych 1,300 złr., stypendya prywatne 1,800 złr., 
dar Kasy Oszczędności 300 złr. Razem 17,825 złr.

Niedobór, który wyniesie 6,475 złr., pokryje o- 
Ptata naszych uczniów i prywatne dary, i to nam 
daje możność utrzymywania tak znacznej liczby 
uczniów. Z każdym rokiem zgłasza się ich coraz 
więcej za opłatą.

Oto ogólny wykaz rozchodów i dochodów na 
J°k szkolny bieżący. Gzy on zadowoli ciekawość 
życzliwych nam osób? Wątpię. Tym , co dopomi 
uali się 0(j nas obszerniejszego sprawozdania fi­
nansowego, nie chodziło pewnie o powyższe liczby; 
chcieli, zdaje mi się, wiedzieć, jakie mamy na­
dzieje na przyszłość? — z czego Zakład nasz będzie 
utrzymywał *się za rok , za dwa? Każdemu mimo- 
Woli nasuwa się to pytanie: co będzie dalej ? Za- 

uych stałych fanduszów, powiadają nam, nie ma- 
jue. Ofiarność, przy coraz trudniejszem położeniu 

raju , może ustać. Obawy te nie są bez podsta- 
one i 0. Kalinkę przejmowały troską. Aby 

Pokazać, jak  ciężkie pod tym względęm przecho- 
j on chwile, a zarazem wystawić, co utrzymy- 

ało nasz Zakład, niech mi wolno będzie przy- 
tu niektóre wyjątki z listów O. Semenenki, 

ie znaleźliśmy w papierach po O. Kalince. — 
nich znajdziemy także odpowiedź i na to py- 

Ute: jakie mamy nadzieje na przyszłość?

Nie było w dziejach Internatu cięższego pewnie 
roku jak  początek 1881. O. Kalinka nie posiadał 
zasobów dostatecznych, lepiej powiedzmy, żadnych, 
nie miał też dosyć łudzi, a trzeba było rozpocząć 
budowę domu i otworzyć Internat. Nadzieje zawu- 
dziły, a ludzie nie dopisywali. O. Jan Hempel, to­
warzysz O. Kalinki, zaniemógł śmiertelnie i do­
ktorzy ostrzegali, że dni jego policzone.— Posłu­
chajmy, co sam O. Kalinka w „Historyi Domu 
lwowskiego" o tem pisze: „Twardo się zaczynał 
r. 1881, wiele trudu, wiele kłopotów, więcej je­
szcze krzyżów! Jedyny brat zakonny, jedyna po­
moc przełożonego, teraz sam potrzebował troskli­
wości i opieki. Dom, ledwo wznoszący się, zda 
wał się wywracać. Po wielekroć przychodziła X, 
Kalince myśl, że się zerwał nad siły, że zadani^ 
powziętemu nie wydoła, że siebie i Zgromadzenie 
skompromituje... Spodziewał się on znacznych fun­
duszów z Warszawy, dokąd wiele listów zeszłego 
roku był napisał. Tymczasem nadzieje te zawio­
dły." Tyle O. Kalinka; a teraz przytoczę tu lisi, 
pisany doń tegoż roku przez O. Semeuenkę, który 
stara się dodać mu odwagi i zachęca do wytrwa­
łości :

„Wyraźnie Pan nasz najlepszy chce — pisze 
0 . Semenenko dnia 20 stycznia — abyśmy mieli 
pewne krzyże przy tej fundacyi galicyjskiej, któ- 
reby i za przeszłość coś odpłaciły i na przyszłość 
stanowiły dobry zadatek i rękojmię; wyraźna taka 
Jego wola i dlatego pozwolił i przyczynom natu 
ralnym i szatanowi z różnych stron nas doświad­
czyć. Nie dajmy się przeto zbić z toru, ani traćmy 
otuchy; owszem miejmy wielką nadzieję i bądźmy 
dobrej myśli; Pan z nami, i im bardziej pozwala 
nas doświadczać, tem więcej ufajmy i bądźmy pe­
wni jego pomocy.

„Przedewszystkiem jednak, moj Najdroższy Ojcze 
aleryanie, miej wielki pokój i bądź w pokoju, 

eby to być mogło, miej większą ufność w Panu, 
oś o tę wielką ufność. Bądź przekonany, że to 
asy miłosierdzia dla Ciebie i wielkiej łaski Bo- 
j; że Cię Pan nie odstąpi i będzie hojnym dla 

ipbie, ale wymaga od Ciebie wiary i ufności, i 
nego oddania Mu się na ślepo. Trudno to nie- 
odnie, szczególnie dla Ciebie, człowieka wyra- 

wania i pewności z góry, ale właśnie z tego 
wodu wymaga tego Pan od Ciebie, a jeżeli to 

zr izumiesz i tę łaskę sobie wyprosisz i zarobisz, 
o jwiele to Cię posunie naprzód na drodze do Boga.

„Modlę się bardzo, bardzo za Ciebie, abyś ty 
zrozumiał to dzisiejsze swoje stanowisko względem 
ła ś |i  i woli Bożej, i proszę dla Ciebie o odpo-

i wywołać podejrzenie, jakoby we Wiedniu w ko­
łach poważnych panowała niewiara w szczerość po­
lityki niemieckiej) względem Austryi. Siła Węgier 
po wielkiej części polega na trafnem zrozumieniu 
tego obowiązku i na zaufaniu i sympatyi, jaką 
naród ten zawsze znajduje w Berlinie. Pomimo 
wszelkiej namiętności, z jaką prowadzi się dysku­
sya nad ustawą wojskową w Peszcie, nietylko 
p. Tisza i jego stronnictwo, ale i opozycya ko­
rzystały z każdej sposobności, aby nacisk poło­
żyć na potrzebę przymierza z Niemcami, które 
stanowi i stanowić musi alfę i omegę polityki za­
granicznej austryackiej. Inaczej nieraz słyszeć się 
dają głosy w parlamencie wiedeńskim. P. Haus- 
ner, jako jeneralny mówca prawicy, zupełnie nie­
potrzebnie potrącił tę stronę drażliwą. Polityk i 
mówca tej wiary, co p. Hausner, musi mieć in­
dywidualne swe przekonanie o polityce zagrani­
cznej, które szanować należy. Jest on przeciwni­
kiem polityki pruskiej. Ale jeżeli już sytuacya 
powszechna, wzgląd na monarchię, której tyle 
kraj nasz zawdzięcza, nakładają jednostce pewne 
obowiązki, to cóż dopiero mężowi, który występu­
je  jako mówca jeneralny całego stronnictwa rzą­
dowego.

Pominęlibyśmy ten epizod, gdyby nie okoli­
czność, że Fremdenblatt ostro i cierpko odezwał 
się w artykule wstępnym przeciw aforyzmom p. 
Hausnera o zagranicznej polityce, co dowodzi, ze 
w ministerstwie spraw zewnętrznych niemile do­
tknęły wspomnione słowa. Dobrze się s ta ło , iż 
Fremdenblatt tak szybko odparł, aby oszczędzić 
sobie ponowną edycyę kampanii dzienników pru­
skich przeciw gabinetowi hr. Taałfego i prawicy. 
P. Hausner miał racyę, twierdząc, że w Berlinie 
nakręcają zegar dziejowy, ale omylił się, utrzymu­
jąc, jakoby Austrya zawsze zapóżno słyszała ude­
rzenia tego zegara. Bez przymierza z Niemcami — 
bez poparcia z Berlina — bez uderzeń owego zegara 
— Rosya zupełne inne zajmowałaby stanowisko na 
Wschodzie, może warunki pokoju w San Stefa- 
no byłyby się zamieniły w rzeczywistość. Przypo­
minamy tylko misyę jenerała Kaulbarsa i śmie­
szny jej rezultat, równy klęsce moralnej, jaką Ro­
sya poniosła. Bez tego zegara, którego uderzenia 
Austrya niby „za późno słyszy," Rosya byłaby już 
dawno wkroczyła do Bułgaryi, aby tam po swojemu 
„porządek" zaprowadzić. Strach przed samą Au­
stryą nie byłby wystarczył, aby powstrzymać Ro- 
syę od interwencyi zbrojnej w Bułgaryi. Wielka 
to niesprawiedliwość nie chcieć widzieć, jakie ko­
rzyści Austrya już teraz w drodze pokojowej za­
wdzięcza przymierzu z Niemcami, które przecież 
lepsze dla A ustryi, aniżeli dla Niemiec zawiera 
warunki. Kto tym korzyściom zaprzecza, podziela 
chyba zdania owego naiwnego człowieka, który 
oświadczył, iż woli księżyc, aniżeli słońce, albo­
wiem we dnie i tak zawsze jasno. Trudno natu­
ralnie o dowód a contrario, jakąby postać miała 
karta geograficzno-polityczna na Wschodzie, gdy- 
ay przymierza austryaeko-niemieckiego nie było.

§enat abademicki Uniwersytetu Ja- 
g i e l i o n s b i e g o  otrzymał wczoraj następujące 
pismo:

„Do Prześwietnego Senatu akademickiego Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. W załą­
czeniu mam zaszczyt przedłożyć Prześwietnemu

inią mądrość żywota na obecną chwilę. To 
razem lepiej nauczy nie rachować na rozum" 

djfeny i na własną czynność, ale p r a w d z i w i e  
u c z u c i e m  w i ę k s z e j  k o n i e c z n o ś c i  o- 

. tć się na Bogu. To Cię nauczy nie przestra­
szać się, kiedy w ręku kruszą się narzędzia, ale 

■trwać w dziele choćby ostatkami, a zawsze 
lć... Pan Bóg nie opuści!
„Zrozumiejmy się. Nie idzie o to, aby nie prze- 

idywać, ale idzie o radę w takim przypadku, 
.iedy Pan zdaje się to, cośmy przewidzieli, wy 

wracać. Stójmy mocno w wierze i ufności i ra 
diujmy na Niego.

„Przepraszam Cię, Najdroższy Ojcze Walerya- 
nie. Mówiąc to zdało mi się, że mówię coś poży­
tecznego i potrzebnego dla Ciebie. Tem lepiej, je ­
śli) się pokaże niepotrzebnem."

Ze było rzeczywiście potrzebnem, dowodzi nowy 
list, pisany w 20 dni potem (9 lutego):

„Mój ty Najdroższy Ojcze Waleryanie, piszesz 
mi niemal rozpaczliwie: „może to ostatnia chwila 
ratowania tego domu! A nie wyratują go obietni­
ce1, ani budujące słowa!" Ja  wcale nie myślę o 
pisaniu pi budujących słów, ja  chcę Ci tylko pra­
wdę przedstawić, jaką  widzę w obecnej fundacyi 
naszej lwowskiej; chcę utwierdzić twoją wiarę i 
pomnożyć nadzieję, które zdają się mącić, i nic 
tak dziwnego śród tych nieco cięższych doświad­
czeń, jakie zsyła naj miłości wszy Pan, Słowa bu­
dujące nic nie pomogą, to wiem, ale pomoże wiara 
mocna i nadzieja niezachwiana, przedewszystkiem 
zaś zrozumienie miłości Pańskiej, która świadomie 
i miłośnie przyjęta, stanie się kamieniem węgiel­
nym nowej budowy.

„Wracam do zarzutu, jaki Ci już nieraz uczy­
niłem, mój Najdroższy Ojcze Waleryanie. Ty 
chcesz zawsze pewności, wyrachowania, urządze­
nia wszystkiego z góry; a tem samem mimowie- 
dnie opierasz się na własnych siłach, i czynności, 
i pewności własnej. Ja  Cię przestrzegam, że to 
niezupełnie po Bożemu, i że Pan Bóg może cza­
sem ukarać a przynajmniej ciężko wypróbować. 
W tem jest wielka swoboda duszy w dziele Bo- 
żem, żeby się nie troskać o dzień jutrzejszy. No- 
lite solliciti esse de crastino!“

I  ten list jeszcze O. Kalinki nie uspokoił. 1.7, 
marca pisze doń 0 . Semenenko o tym samym 
przedmiocie:

„Nie chcę rozpoczynać tego listu od czynienia 
CU na nowo, mój drogi i Najdroższy Ojcze Wa­
leryanie, wyrzutów małej wiary, Jużto kiedyś na- 
* >'ń'MSZ się pod tym względem, mam tego na

ńeję, a tymczasem od dnia do dnia będziesz się 
cęfiaz więcej przekonywał z jednej strony, że Pan 

fszus chce, abyśmy co do wypadków przechodzili 
jednej niepewności do drugiej, a z innej strony 

o do naszego brania się, abyśmy przechodzili 
jednego do drugiego aktu wiary. Niepewność 

jutra, a z drugiej strony wiara w pomoc Pana, 
takie było dotychczas życie nasze, takie i nadal 
będzie życie prawdziwych Zmartwychwstańców. 
Nie bardzo miłe, a szczególniej nie bardzo łatwe, 
ale cóż robić? Dosyć nam , że ono mile Panu i 
przynosi Mu chwałę.

„Więc nie czynię ci wyrzutów i będę cierpliwie 
ć^ekał, aż się do tego życia przyzwyczaisz. Ale 
w czem jednak zupełnie zamilknąć nie mogę, to 
w tem , że, nie rozumiejąc dobrze takiego życia, 
w ostatnim swoim liście z l ig o  marca przedsta­
wiając mi rozmaite kombinacye, możebne i nie- 
mężebne, któremiby można postawić dom lwowski 
na p e w n i e j s z e j  p o d s t a w i e ,  obracasz się do 
mnie, jakbym się nie chciał przyczynić do tego, 
co możebne, i piszesz mi: B ł a g a m  B o g a ,  a b y  
t y m ,  s ł o w o m  m o i m  o t w o r z y ł  w s t ę p  do 
s e r c a  O j c a ,  a b y ś  O j c i e c  p r z e j ą ł  s i ę  po ­
t r z e b ą  w z m o c n i e n i a  n a s z e g o  d o m u ,  k t ó ­
r e m u  po t y l u  p r ó b a c h  p r z e b y t y c h  w sz y s t­
ko  z d a j e  s i ę  s p r z y j a ć  i z a c z y n a  d o p o -  
ą ia g a ć ,  o p r ó c z  — n a s  s a m y c h !

„ O p r ó c z  n a s  s a m y c h !  Kochany Ojcze Wa­
leryanie, ty nie wiesz, jakąś ty prawdę powie­
dział, ale nie w tę stronę, ku którejś swe słowo 
wymierzył, jedno w odwrotnie wziętym kierunku 
to jest ku sobie. Dlaczego wszystko teraz zdaje 
się sprzyjać i zaczyna dopomagać temu dziełu 
Bożemu ? Dlatego, że z łaski Bożej wzięliśmy się 
d o n i e g o w b r e w  n a w e t  r a c h u b o m  l u d z k i m  
z wiarą w pomoc Bożą. Nie mieliśmy nic niem a/ 
na co moglibyśmy byli rachować, mieliśmy tylko 
w głębi duszy zaufanie, źe Pan Bóg dopomoże i 
że w Jego imię trzeba się wziąć do dzieła. I  Pan 
Bóg dopomógł. To nam nie przeszkadzało prze­
widywać, co trzeba zrobić, ani też zrobić, co się 
pokazało możebnem. Tylkośmy się nie troskali i 
nie przewidywali trwożnie, że może się pie uda. 
Dzięki Bogu za to ! Bo gdybyśmy się byli tak 
oglądali i przewidywali i troskali, bylibyśmy się 
zapewne nie wzięli do dzieła. A gdyby się to 
syło stało, nie już my, ale aniołowie, wszystko 
widzący, mogliby dzisiaj powiedzieć za nas: Wszyst­
ko sprzyjało i było gotowe dopomagać, oprócz — 
ich sam ych!

„Tak i dzisiaj, mój Najdroższy Ojcze, nie ci

zpomiędzy nas nie dopomagają dziełu, którzy spo­
kojnie rachują na pomoc Bożą i wtedy jej uży­
wają, kiedy ona przychodzi, ale ci raczej, co się 
tak troskają i wątpią, i chcą mieć pewność z góry 
obrachowaną na kruchych zawsze podstawach ra­
chuby ludzkiej.

„Anim się spostrzegł, jak  z mego rozumowania 
wypadł wniosek, który trąci zarzutem. Daruj mi 
to, mój najlepszy Ojcze Waleryanie; a bądź je ­
dnego pewien: że nie potrzebujesz mnie błagać, 
abym się przejął potrzebą wzmocnienia domu lwow­
skiego; jest on bez próśb i błagań najbliższym 
mojego serca. Więc niech Cię raz na dobre to 
uspokoi i pozwoli Ci ufać Bogu, a za Jego łaską 
i mnie. Boć przecie nie myślę stać z rękoma za- 
łożonemi, ani też nie szukać, co można dla was 
uczynić; tylko jednej rzeczy sobie nie pozwalam: 
troski i trw ogi: Nolite solliciti esse !“

List ten widocznie poskutkował, bo O. Kalinka 
przyjął dwóch uczniów nad to, co mógł ze wzglę­
du na fundusze. O. Semenenko nie zaniedbał tej 
sposobności, aby mógł tego aktu ufności powin­
szować :

„Żeś przyjął owego siódmego i ósmego Rusin­
ka, nietylko Ci tego za złe nie mam, ale się cieszę. 
Jak raz i drugi podskoczysz ku tej stronie, gdzie 
się zaczyna wiara i rachowanie na pomoc Bożą, 
to ci się tam tak spodoba i tak zresztą przeko­
nasz się, że w ten sposób na nic się nie naraża, 
a wiele się zyskuje na łasce, że raz uleczony 
z niedowiarstwa własnej rachuby, już się do n ie j ' 
nie wrócisz. Niechże się to s tan ie ! Zresztą wiesz 
dobrze, że ja  tu roztropności i p o t r z e b n e g o  
przewidywania nie wykluczam, ale przeciwnie wy­
magam, tylko niech ono będzie według danych, 
które są, ale nie według takich, których nie wia­
domo gdzie szukać. A i to niech będzie bez nie­
cierpliwości, bez nieufności, bez troski! Ty mi mó­
wisz: K to  s i ę  B o g a  b o i ,  n i c z e g o  n i e  z a ­
n i e d b u j e ,  i to drugie: N ie  b ę d z i e s z  k u s i ł  
P a n a  B o g a  t w e g o .  A ja  Ci odpowiadam: N ie  
t r o s z c z c i e  s ię ,  c o b y ś c i e  j e d l i  i c z e m b y -  
ś c i e  s i ę  o d z i e w a l i .  I  to drugie: ż e  t a k ą  
t r o s k ą  k t o  s i ę  r z ą d z i ,  t e n  w ł a ś c i w i e  
k u s i  B o g a ,  bo Mu n i e  d o w i e r z a .  Ale dość 
o tem, bo jestem przekonany, że zrozumiesz na­
reszcie i sercem i umysłem tę filozofię zaufania 
którą jedną my Zmartwycńwstańcy żyjemy blisko 
od pół wieku." (List z d. 27 kwietnia 1881).

(Dokończenie nastąpi).

y



2 CZAS % Niedzieli 10 Marca 1889.

Senatowi odpis lista, jaki od JWnej Stefanii Mo­
szyńskiej z Wielednik na Wołyniu otrzymałem :

„„Do Jaśnie Wielmożnego Franciszka hr. My 
cielskiego, posła na Sejm krajowy w Wiśniowej, 
W myśl wniosku JW Pana, postawionego w Sej 
mie galicyjskim w październiku 1888 roku, oraz 
w myśl uchwały Sejmu Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
z dnia 15 stycznia 1889 r., wzywającej c. k. Rząd, 
aby przy Uniwersytecie Jagiellońskim w Krako­
wie, a względnie przy Wydziale filozoficznym te 
goż Uniwersytetu, utworzył oddział rolniczy — 
celem poparcia tej uchwały i tern spieszniejszego 
wprowadzenia w życie tego bardzo użytecznego 
i doniosłego postanowienia, przeznaczam jednora­
zowo, na koszta zakładowe utworzenia oddziału 
rolniczego przy Wydziale filozoficznym Uniwersy 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie 12.000 rubli ro­
syjskich, które zostały już na ten cel przezemnie 
do Banku Galicyskiego dla handlu i przemysłu 
w depozyt przesłane. — Powierzając niniejszem 
JW Panu zarząd powyższym funduszem, którego 
tymczasową korzystną lokacyą już Bank Galicyj­
ski zarządził, upraszam i upoważniam JW Pana, 
byś w powyższym celu zechciał się porozumieć 
tak  z Wydziałem krajowym i Senatem Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, jakoteż z c. k. ministerstwem 
oświaty co do sposobu użycia owego funduszu na 
cel przezemnie wskazany, dał w mojem imieniu 
potrzebne przyzwolenie, podniósł owe walory 
z Banku Galicyjskiego i złożył je  bądź Wydzia­
łowi krajowi, bądź też Uniwersytetowi, jako dota- 
cyę imienia Stefanii Moszyńskiej. Jest mojem go­
rącem życzeniem, by utworzenie oddziału rolni­
czego przy Uniwersytecie Jagiellońskim jak  naj­
spieszniej weszło w życie. Gdyby takowe nie mo­
gło być w najkrótszym czasie urzeczywistnione, 
zastrzegam sobie własność ofiarowanego funduszu. 
Proszę przyjąć zapewnienie o mojem Wysokiem 
poważaniu i głębokiem szacunku. — Wieledniki 
17 lutego (1 marca) 1889 r. Stefania  Moszyńska 
m. p.

„Mam zaszczyt zarazem donieść, iż za odebraną 
sumę rubli 12.000, zakupione papiery tutejsze, a 
mianowicie złr. 15700 nomin. w listach zastawnych 
4Va%  Banku krajowego Królestwa Galicyi i Lo 
domeryi i książeczkę kasy Oszczędności miasta 
Krakowa na złr. 83'46, stosownie do woli dona- 
torki, dziś w depozyt Wydziałowi krajowemu do 
Lwowa przesyłam.

Prześwietny Senat raczy przyjąć doniesienie to 
do swej wiadomości. Mnie nie pozostaje jak  tyl­
ko żywić nadzieję, że dalsze kroki Senatu Uni­
wersyteckiego i Wydziału krajowego u Wysokie­
go Rządu, rychłem a  pomyślnem załatwieniem 
tej tak ważnej dla kraju sprawy — uwieńczone 
zostaną.

Z wysokiem poważaniem
Franciszek Mycielski m. p .“

Wiśniowa 8 marca 1889.
Gdyby było potrzeba jeszcze nowemi argumen­

tami dowodzić użyteczności Wydziału rolniczego 
przy uniwersytecie krakowskim — to takim ar­
gumentem za wnioskiem posła Mycielskiego był­
by właśnie szlachetny dar, który niespodziewanie 
spłynął z innej prowincyi. Ofiara ta zaś jest tern 
cenniejszą, że była zupełnie niespodziewaną, że 
wypłynęła z własnej intencyi i inicyatywy dona- 
torki. Znać, że nie wygasły dotąd u nas tradycye 
z czasów Tadeusza Czackiego, a  wystarcza pod­
nieść myśl zdrową, potrzebie społeczeństwa odpo­
wiednią w kwestyi oświaty i wychowania publi­
cznego, aby można już liczyć, że nie zawiedzie 
ów popęd do donacyj prywatnych i ofiar indywi­
dualnych. I  niedziw, że myśl podniesienia nauki 
rolnictwa na wyżynę uniwersytecką, jaką  zresztą 
w innych krajach ona już zajmuje, tak trafia do 
przekonania ogółu. Wszak rolnictwo od wieków 
było najpierwszym i najdostojniejszym zawodem 
dla Polaków i na długo nim pozostanie. Łącząc 
się z obowiązkami społecznemi i obywatelskiemi, 
oraz stanowiąc podwalinę rozgałęzionych zadań 
ekonomicznych, wymaga więcej od każdego innego 
zawodu tej wszechstronnej wiedzy, jaką jedynie uni 
wersyteckie wykształcenie dać może. Niestety go­
spodarstwo rolne tak często przynosi u nas ujem­
ne rezultaty, a  w ostatnieh czasach utrzymanie 
ziemi stało się zadaniem najtrudniejszem, a to 
z powodu, że kiedy gdzieindziej rozwija się na 
podstawach naukowych, u nas bywa jeszcze tra­
dycyjnym dyletantyzmem — lub też w najlepszym 
razie polem próby teoryj zagranicą czerpanych, a 
niezastosowanych do naszych warunków.

Uniwersytet Jagielloński zachował siłę atrakcyj­
ną dla młodzieży z innych prowincyj, ale tylko 
skutkiem solidarności moralnej. Jakiż bowiem 
praktyczny rezultat może przedstawiać, dajmy na 
to, nauka prawa na uniwersytecie krakowskim dla 
młodzieży z innych dzielnic, kiedy znajduje ona 
tam zamknięty przystęp do służby publicznej, a 
w wyjątkowych wypadkach możności wstąpienia 
do urzędu odmienne wymagania studyów pra­
wnych. Na przemysłowca wykształcić się fachowo 
w Galicyi nie jest łatwo. Jedynie szkoła poli­
techniczna we Lwowie i zreformowana szkoła 
przemysłowa krakowska mogłyby tu oddać pewną 
usługę. Ale zadanie rolnika nie zawisło od syste­
mu politycznego, ani też od możności rozwinięcia 
przemysłu. Wszędzie i w każdem położeniu to za­
danie tradycyą wskazane najpierwszym jest obo­
wiązkiem dla przyszłości naszej. Wydział rolniczy 
w Krakowie uzupełni tę starą szkołę na pożytek 
naszego kraju, ale odda także ważne usługi dla 
ościennych dzielnic.

Dotacya 12.000 rsr. jest pięknym początkiem, 
budzącym nadzieje. Zwiększa ona jeszcze obo­
wiązek rządu, aby w myśl uchwały sejmowej 
w jak  najbliższej przyszłości wydział ten mógł 
wejść w życie — mając przyznaną sobie stałą po- 
zycyę w państwowym budżecie ministeryum oświe­
cenia. Jakoż nie przewidujemy pod tym względem 
trudności, a dość wskazać na wspaniały gmach 
Collegium novum  oraz wznoszące się budowle kli­
niki, aby utwierdzić się w przekonaniu, że za­
równo minister oświecenia chętnym jest dla na­
szego uniwersytetu, jak  pamiętnym jest minister 
skarbu długich lat, w których zajmował katedrę 
w tejże szkole. Potrzeba uposażenia piątego wy­
działu rolnictwa nie przedstawia cyfr tak wyso­
kich, aby mogły natrafić na opozycyą z jakiejkol­
wiek strony.

Rozmaitości polityczne.
Z  Belgradu.

R e j e n c y a  s e r b s k a .
Już wczoraj podaliśmy niektóre szczegóły o re­

jentach serbskich; dziś uzupełniamy je jeszcze

dokładniejszemi datami z ich życia i działalności 
publicznej.

J o  v a n  R i s t i c z  urodził się w r. 1831 w Kra 
gujevaczu jako syn ubogich rodziców. Studya 
odbywał w Niemczech i uzyskał tam doktorat filo­
zofii. Wcześnie bardzo wstąpił do służby państwo 
wej, gdzie odznaczał się pilnością, tak, że po wy 
pędzeniu ks. Karadżordżewicza i restauracyi Obre 
nowiczów został szybko szefem sekcyjnym, naj­
pierw w ministerstwie spraw wewnętrznych, pó­
źniej w ministerstwie spraw zagranicznych. Po 
dojściu do steru rządów Garaszanina, powierzył 
tenże Risticzowi reprezentacyę Serbii przy W. Por­
cie, na którem to stanowisku okazał on zręczność 
nadzwyczajną i wielki talent dyplomatyczny, szcze­
gólniej w roku 1867, podczas rokowań ks. Michała 
z Turkami o oddanie Serbii zajmowanych dotych­
czas twierdz. Po ustąpieniu Garaszanina, chciał 
ks. Michał powierzyć ster polityki zagranicznej 
młodemu Risticzowi, nie przyszło jednak do poro­
zumienia, Risticz popadł w niełaskę i pozosta] 
w stanie rozporządzalności przez cały czas trwa­
nia gabinetu Kristicza, t. j. do zamordowania ks. 
Michała. Skupczyna, która powołała młodego króla 
Milana na władcę, wybrała jednym z trzech re­
jentów Risticza. Działalność Risticza podczas re ­
jencyi przyniosła mu opinię polityka gwałtowne­
go, jakkolwiek osłaniał się zawsze wypracowaną 
przez siebie w r. 1869, a niedawno zniesioną kon­
stytucyą. Na zewnątrz chwiała się ta polityka 
między Austryą a Rosyą, aż wreszcie wskutek 
pewnych stosunków z kołami panslawistycznemi 
w Rosyi otrzymała jego polityka taki charakter, 
jakim liberalne stronnictwo w Serbii, którego przy 
wódcą stał się Risticz, zawsze się odznaczało. 
Polityce tej położył kres król Milan, powołując 
w roku 1873 do steru rządów Marinovicza. Ri­
sticz stanąwszy skutkiem tego w opozycyi, za­
wiązał ściślejsze stosunki z panslawistycznemi sfe­
rami rosyjskiemi, co sprawiło, iż w Rosyi poczęto 
go uważać za polityka przychylnego życzeniom i 
intencyom tego mocarstwa. Na kongresie berliń­
skim reprezentował Risticz Serbię i wówczas oka­
zał po raz pierwszy pewną skłonność zbliżenia się 
do Austryi, co znalazło wyraz w zawarciu znanej 
konwencyi kolejowej.

Nie chcąc jednak poczynić żadnych ustępstw 
w sprawie traktatów handlowych, ściągnął na sie­
bie Risticz niełaskę króla, który nie chciał zezwo­
lić na to , ażeby zobowiązania poczynione wobec 
Austro-Węgier, w jakikolwiek sposób zostały zła­
mane. W październiku r. 1880 wniósł Risticz swo­
ją  dymisyę a miejsce jego zajęło ministerstwo u- 
tworzone z łona opozycyi, t. j. ministerstwo Piro- 
czanacz-Garaszanin, które przyjęło wytknięty przez 
księcia kierunek w polityce zagranicznej. Podczas 
7-letniego panowania stronnictwa postępowego, na 
którego czele stali na przemian Piroczanacz i Ga- 
raszanin, zajmował Risticz stanowisko opozycyjne 
i popełnił kilka rażącyeh błędów, tak, że przez 
jakiś czas nie mógł się pokazywać na dworze 
królewskim. Po znanej pielgrzymce do Petersbur­
ga i Moskwy w r. 1886 i po mowach tam wy­
głoszonych, w których była zawarta krytyka re­
alnej polityki króla Milana, został Risticz spensy- 
onowany. Dopiero nieszczęśliwe wypadki pod Sliw- 
nicą wysunęły go znowu na widownię i już wów­
czas zdawało się, że obejmie ster rządu, ale po­
stawił on warunki tego rodzaju, iż król, chąc 
uszanować swoją godność, musiał je  odrzucić. 
Przez połączenie się z radykałami, rehabilitował 
się niejako Risticz i tym sposobem, w r. 1887, 
dostał się do rządu, kiedy to król tylko z konie­
czności uwolnił postępowy gabinet Garaszanina. 
Wypadki od tej chwili są jeszcze w świeżej pa­
mięci i jeżeli Risticzowi powiodło się pokonać 
niechęć króla, jaką  przedtem żywił ku niemu, 
stało się to jedynie wskutek natarczywych żądań 
radykałów, z drugiej zaś strony zawdzięcza on to 
stanowisku, jakie zajął w sprawie rozwodowej kró­
la ; wiadomą bowiem jest rzeczą, że w ciągu ca­
łego procesu rozwodowego Risticz był jedynym 
mężem stanu, który stał po stronie króla, podczas 
gdy radykalni, głównie zaś stronnictwo postępo­
we z Garaszaninem na czele, stało otwarcie po 
stronie królowej i tym sposobem ściągnęło na sie 
bie niełaskę króla.

Jenerał Konstanty P r  o t i e  z piastował tekę mi­
nistra wojny, mianowicie po raz pierwszy w ga­
binecie Marinowicza i Kumica od r. 1873 do 1875. 
Podczas wojny w r. 1876 był szefem sztabu je- 
neralnego całej armii, a po zawarciu pokoju zo­
stał marszałkiem dworu królewskiego. Na obu 
stanowiskach umiał sobie zaskarbić szczególniej­
sze względy swego władcy i uważanym był za 
jednego z najserdeczniejszych osobistych przyjaciół 
króla. W r. 1879 popadł jednak w niełaskę i zo­
stał zupełnie niespodziewanie przeniesionym w stan 
spoczynku. Dopiero roku zeszłego, gdy przyszedł 
do steru gabinet Christicza, jen. Proticz wystąpił 
znowu na widownię i otrzymał od króla polece­
nie do odebrania w Wiesbadenie od królowej Na 
talii królewicza Aleksandra, z której to misyi wy­
wiązał się zręcznie i z taktem. Jenerał Proticz 
nie należy do żadnego z istniejących stronnictw, 
z przekonania jest konserwatystą, a jako człowiek 
nieskazitelnej przeszłości, posiada we wszystkich 
obozach wielu szczerych przyjaciół i zwolenników. 
W armii posiada mir, chociaż przestrzegał zawsze 
surowo karności i żądał od żołnierza ścisłego speł­
niania obowiązków. Zdobył sobie także imię jako 
pisarz wojskowy, uprawiając przedewszystkiem 
historyę wojenną.

Trzeci rejent, jenerał B e l i m a r k o w i c z  zali­
cza się wogóle do wybitnych osobistości. Należy 
on do najserdeczniejszych przyjaciół Risticza, a 
stronnictwo liberalne uważało go zawsze za je ­
dnego z najgorętszych swych zwolenników. Wy­
kształcenie otrzymał za granicą, głównie w Ber­
linie. W roku 1858 podczas niebezpiecznych prze­
wrotów dowodził temi batalionami, które pierwsze 
stanęły po stronie dynastyi Obrenowiczów. Pier­
wsza rejencya w roku 1868 poruczyła mu tekę 
ministra wojny, którą piastował bez przerwy do 
roku 1873. Za gabinetu Marinovica został pocią­
gnięty przez skupczynę z powodu pewnych nie­
dokładności w departamencie rachunkowym mini­
sterstwa wojny do odpowiedzialności, interwencyi 
jednak króla Milana i prezesa gabinetu Marino­
vica powiodło się zażegnać grożącą mu burzę.— 
Podczas serbsko-tureckiej wojny dowodził dywi- 
zyą i odznaczył się w kilku potyczkach. Po u- 
padku w roku 1880 gabinetu Risticza został spen- 
syonowanym i odtąd rzucił się w wir życia poli­
tycznego. Zaliczano go zawsze do obozu najwię­
cej wrogiego partyi postępowej. Skutkiem wypo­
wiedzianej kilkakrotnie zbyt jaskrawo niechęci 
dla stanu rzeczy, wytworzonego w ostatnich cza­
sach, popadł w niełaskę u króla, a dopiero zabie­
gom Risticza powiodło się zbliżyć go do dworu i

nakłonić abdykującego monarchę, aby poruczy 
mu miejsce w rejencyi.

Obejmując swoje urzędowanie, ogłosili rejenci 
p r o k l a m a c y ę ,  której główne ustępy podaliśmy 
już wczoraj w telegramach. Proklamacya brzmi 
w całości, jak  następuje:

Serbowie! W dziejach młodego naszego króle 
stwa zaznaczamy dzisiaj rzadko na kartach histo­
ry) powszechnej spotykany fakt wielkiej doniosło­
ści. JKM. król Milan I., zadość czyniąc dawno już 
powziętemu zamiarowi, zrzekł się uroczyście tronu 
królewskiego i na mocy przysługującego mu na 
podstawie konstytucyi prawa przeniósł godność 
królewską na małoletniego swego syna i następcę 
tronu. Historya zaznacza niewiele podobnych fak 
tów, aby władca, którego imię w ścisłym stoi zwią­
zku z najświetniejszemi powodzeniami, dobrowol­
nie zrzekał się tronu.

Od lat 17, od chwili, w której król Milan jako 
monarcha pełnoletni rozpoczął swe panowanie, do­
pomógł on Serbii do ważnych postępów i zdoby­
czy. Serbia, dawniej jeszcze państwo lenne, za­
wdzięcza królowi Milanowi, iż stała się państwem 
niepodległem, że została podniesioną do godności 
królestwa. Rozszerzył on granice kraju, a insty- 
tucyom państwa nadał cechę najbardziej postępo 
wego ustroju państwowego nowożytnej Europy. 
Jeżeli atoli w ciągu panowania jego zaznaczyć 
musimy pewne niepowodzenia, to musimy je  za­
liczyć do rzędu tych, które ściśle są związane 
z losem mężów, powołanych do spełniania wśród 
nieustającej działalności najtrudniejszych zadań 
państwowych. Bezstronny dziejopis w każdym ra­
zie zmuszony będzie dać królowi Milanowi świa­
dectwo, iż tenże zdobył sobie pełne prawo do u 
znania ze strony Serbii. Ojczyzna nasza ubolewać 
powinna nad tern, iż odtąd pozbawioną będzie 
rządów k ró la , który znajduje się w kwiecie 
wzmocnionych jeszcze przez wielostronne doświad­
czenie w sprawach państwowych sił, przytem ob­
darzony przez naturę bogatemi darami najświe­
tniejszych zdolności umysłowych. Ubolewamy nad 
tern, iż nasze starania również jak  i starania rzą­
du, aby odwieść go od tego zamiaru, pozostały 
bez skutku. Wola jego była rozstrzygającą.

Narodzie Serbski! Na tronie Serbii zasiada dzi­
siaj nowy król. Na mocy dawniejszych, powzię­
tych jeszcze przed rokiem 1879 uchwał narodo­
wych, następnie na podstawie uchwał wielkiej 
Skupczyny narodowej z 1858, 1868 i 1869 roku, 
ostatecznie na mocy artykułu 57 zasadniczej usta­
wy państwowej— syn króla Milana, następca tronu 
Aleksander, jako piąty ze szczepu Obrenowiczów, 
odziedziczył godność królewską tudzież wszystkie 
zgodne z konstytucyą przywileje króla. J. K. M 
król Serbii Aleksander I  wstąpił z dniem dzisiej 
szym na tron znakomitych przodków swoich, aby 
spełniać w dalszym ciągu posłannictwo, które Opatrz­
ność zdała na tę pełną zasług dynastyę. Ponieważ 
zaś król Aleksander I  jest jeszcze małoletnim, król 
Milan przeto, zdając nań godność królewską, na 
mocy przysługującego mu na podstawie artykułu 
70 ustawy krajowej prawa, powierzył trzem re­
jentom spełnianie władzy królewskiej do dnia peł- 
noletności króla Aleksandra I.

Serbowie! Wybór króla Milana padł na nas ni­
żej podpisanych. Przystępując zatem do spełnie­
nia nowego zadania, dzisiaj w obecności J. K. M. 
króla Aleksandra i dostojnego jego ojca, króla 
Milana, stosownie dc' konstytucyi złożyliśmy przy­
sięgę, w której ślubowaliśmy, iż pozostaniemy 
wierni królowi Aleksandrowi, oraz iż rządzić bę­
dziemy w myśl konstytucyi i ustawy krajowej.— 
W tej przysiędze zawartą jest też nasza misya. 
Teraz zatem obowiązkiem naszym będzie zacho­
wać młodemu królowi nienaruszony tron, i posta­
nowiliśmy zdążać nieustraszenie do tego celu bez 
względu na możliwe najcięższe nawet przeszkody, 
a możemy przytem liczyć na poparcie całego na­
rodu, któremu w udziale przypadło to wdzięczne 
zadanie, iż może sam sobie wychować swego 
władcę. Młoda latorośl szczepu Obrenowiczów król 
Aleksander, który odtąd żyć będzie pośród swego 
narodu, otoczony miłością i. przywiązaniem tegoż, 
rnarówni ze wszystkimi władcami z domu Obreno 
wiczów ożywiony duchem patryotycznym i świa­
domy tradycyj narodowych zdoła się przejąć my­
ślą o pomyślności i ideałami narodu, za które pó­
źniej będzie musiał odpowiadać.

W myśl ducha liberalnego zagwarantowanych 
przez konstytucyę instytucyj, rejencya królewska 
spełniać będzie żądane przez ustawę krajową obo­
wiązki bez wszelkich uprzedzeń stronniczych. Od 
dnia dzisiejszego żaden z podpisanych nie należy 
do jakiegokolwiekbądź stronnictwa politycznego. 
W miarę tego atoli, jak  pełni dobrej woli przo­
dować będziemy w poszanowaniu konstytucyi kra­
jowej, będziemy się czuli upoważnionymi do żą­
dania od wszystkich razem i każdego z osobna 
równego poszanowania dla zasadniczych praw pań­
stwowych. Serbowie ! Jesteśmy przekonani, iż na 
tej drodze, prowadzącej do pokojowego i prawi­
dłowego rozwoju państwa, a  na której także i 
z zewnątrz nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
przyjacielską nam podacie dłoń. Rzeczą naszą jest 
obecnie starać się o to , aby przyjaźń tych wiel­
kich mocarstw, którą umiał pozyskać król Milan 
dla naszej ojczyzny, nietylko została nam zacho­
waną, lecz ażebyśmy takową za pomocą dobrych 
międzynarodowych stosunków i poszanowania trak­
tatów międzynarodowych, jeszcze bardziej roz­
winąć i uzupełnić mogli. — Nie zapoznajemy 
trudności stosunków, wśród których obejmujemy 
równie zaszczytne, jak  ciężkie zadanie królew 
skiej rejencyi. Gdy jednak mamy poważną i sta­
nowczą wolę wypełnić ten nasz obowiązek, spo­
dziewamy się w zaufaniu do Boga także i po­
myślnego rezultatu. Rozpoczynajmy więc z nowym 
trólem na tronie i nową konstytucyą w życiu 
laństwowem także nowe życie, nową erę poważ­
nej pracy i oszczędności; starajmy się wszelkiemi 
siłami o to , aby narodowej twórczości i narodo­
wemu dobrobytowi otworzyć błogosławioną epokę. 
Czyniąc rozsądny użytek z narodowych swobód i 
utrzymując wewnętrzny spokój, jakoteż prawny po­
rządek państwa, oddamy najcenniejszą usługę spra­
wie wzmocnienia ojczyzny i będziemy tak u siebie 
w domu, jak  i w szeregu innych ludów bałkań­
skich żywiołem pokoju i porządku.

Serbowie! Zrządzenie Boga sprawia, iż Serbia 
w ciężkich chwilach historycznych znajduje zawsze 
pod szczęśliwą gwiazdą Obrenowiczów nowe źró­
dło życia. Zjednoczmy się więc wszyscy około ich 
sławą otoczonego tronu, około ich młodej i szla­
chetnej latorośli, abyśmy jej kiedyś, skoro ten dzień 
nadejdzie, z uczuciem uprawnionej dumy oddać 
mogli szczęśliwą i w rozwoju daleko posuniętą 
Serbię. Niech żyje młody król Serbii! Niech żyje 
Aleksander I!  Niech żyje Serbia!
Królewscy rejenci: Jowan Risticz. Kosta S. Proticz. 

Jowan Belimarkowicz.

O b i a d  p o ż e g n a l n y  dał we środę wieczór 
Milan dla ministrów i szefów partyj. Milan był 
we fraku. Obok niego siedzieli niemiecki pose’ 
hr. Bray i rejent Belimarkowicz. Naprzeciw niego 
siedział młody król Aleksander I między rej en 
tami Risticzem i Proticzem ; król był w mundurze 
oficerskim. Ekskról był w najlepszym humorze 
podczas gdy Aleksander miał melancholijny wy­
raz twarzy i załzawione oczy. Toastów nie wno 
szono żadnych. Milan rozmawiał żywo z reprezen­
tantami obcych mocarstw i cofnął się z nimi 
godzinie 10 do gabinetu do palenia, gdzie prosi: 
ich o napisanie kilku wierszy w wyłożonym al 
bumie. Około północy zwrócił się Milan do Ale 
ksandra i rzek ł: „idźmy spać, “ poczem tenże po 
żegnawszy się z obecnymi w towarzystwie swego 
ojca opuścił salon recepcyjny. Zwrócono jednak 
uwagę, iż Milan, jak  i Aleksander odznaczali 
szczególnie rosyjskiego posła Persianiego. Do ro 
syjskiego dyplomaty miał oświadczyć Milan, iż 
z końcem przyszłego tygodnia uda się na krótki 
pobyt do Wiednia, ztamtąd wybierze się na kilka 
tygodni do Abbazyi, a w końcu przez Konstanty­
nopol podejmie kilkomiesięczną podróż do Syryi

Z wielu stron przepowiadają odwołanie austrya- 
ckiego posła Hengelmiillera, który otrzymał ot 
Milana wielki krzyż oficerski orderu orła białego. 
Poważni politycy serbscy, którzy nawet stali w o- 
pozycyi do króla, uważają, iż abdykacya jego 
była aktem nierozsądnym i dla kraju może przy­
nieść nieszczęsne następstwa. Zapewniają, iż Ale­
ksander oznajmił matce swoje wstąpienie na tron 
telegramem wysłanym do Jałty  pod adresem: „Do 
Jej Król. Mości królowej N atalii,” a w nocy o- 
trzymał dłuższy telegram gratulacyjny z Jałty. 
Mniemają też, iż królowa Natalia zaraz po wy- 
jeździe Milana przybędzie znowu do Belgradu 
Posłowie obcych mocarstw oczekują potwierdze­
nia swoich listów uwierzytelniających, aby in  cor- 
pore przedstawić się królowi Aleksandrowi.

S k ł a d  n o w e g o  r a d y k a l n e g o  g a b i n e t u  
podaliśmy już wczoraj. Prezydentem jest Gruicz. 
Gabinet zaraz na pierwszem posiedzeniu powe­
źmie uchwałę co do terminu zwołania wielkiej 
skupczyny, do której muszą być rozpisane nowe 
wybory. Według konstytucyi ma się skupczyna 
zebrać w Belgradzie najpóźniej w przeciągu mie 
siąca po dokonanej zmianie tronu. Przypuszczają, 
iż wielkiej skupczynie przedłożonym zostanie pro­
jek t względem oznaczenia dożywotniego apanażu 
dla Milana,

Dwór Milana składać się będzie w przyszłości 
dwóch adjutantów i z dwóch funkeyonaryuszy 

cywilnych, których opłacać będzie państwo. Milan 
miał oświadczyć, iż zamierza w całej pełni wy­
konywać przyznane sobie konstyiucyą prawo wy­
chowywania małoletniego syna i że dlatego czę­
sto dłuższy czas bawić będzie w Serbii. O pla­
nach podróży, jak  się dowiaduje Polit. Corr., nie 
postanowił Milan jeszcze nic stanowczego. To 
tylko pewna, iż pierwsza jego nieobecność w Serbii 
potrwa kilka miesięcy.

Notyfikaeya serbskiej zmiany tronu wszystkim 
gabinetom nastąpiła w dniu abdykacyi przez uwie­
rzytelnionych dyplomatycznych reprezentantów za 
pomocą zakomunikowania przesłanej im , a ogło­
szonej wczoraj przez nas, identycznej noty mini 
stra spraw zagranicznych Mijatowicza.

W sprawie rejencyi król znosił się tylko z Ri­
sticzem; inni członkowie rejencyi mianowani zo­
stali na wniosek Risticza, który tym wyborem 
chciał armię pozyskać. Radykalni są niezadowolę
n i , że przy wyborze rejentów zostali pominięci; 
otrzymali jednak kompensatę w składzie minister­
stwa rejencyi. Nowy gabinet ma podobno zamiar 
zająć się przedewszystkiem uregulowaniem finan­
sów i zaprowadzeniem oszczędności w admini- 
stracyi.

Co do osobistości zasiadających w nowym ga­
binecie, to jenerał Sawa G r u i c z ,  szef gabinetu, 
nie należy do wybitnych polityków. Wojskowe 
studya kończył on w Berlinie, podczas ostatniego 
powstania polskiego walczył przeciw Rosyi, a po­
wróciwszy następnie do S erb ii, został zaraz wy­
słany do Rosyi dla uzupełnienia tamże swoich 
studyów. Po powrocie do Serbii przerzucił on się 
do stronnictwa rosyjskiego. Gruicz, który w roku 
1875 był kapitanem artyleryi, pisywał wojskowe 
artykuły dla prasy socyalistycznej o reorganizacyi 
armii i został za to przez ówczesnego ministra 
wojny a obecnego rejenta Proticza ze służby usu 
nięty. W roku 1876 zrehabilitowany, przyłączył 
się do jenerała Czernajewa i został pułkownikiem 
i szefem sztabu jeneralnego. Następnie wszedł do 
gabinetu Risticza, z którego ustąpił w roku 1879 
i jako ajent dyplomatyczny wysłany został do Zo­
fii. W roku 1887 powrócił do Serbii. Wiadomo, 
jaką  rolę odegrał w roku ubiegłym, jako szef par­
tyi radykalnej i jako prezes ministrów.

Nowy minister oświaty Swietozar M i ł o s a w 1 e - 
w ic  z jest umiarkowanym i spokojnym radykałem. 
Dr Vu i c z ,  jako minister finansów jest znaną oso­
bistością. Jako profesor ogłosił on kilka dzieł tre 
ści ekonomicznej i należał do najulubieńszych pro­
fesorów uniwersytetu belgradzkiego. Minister spra­
wiedliwości prof. G e r s i c z  uchodzi za dzielnego 
jurystę. Minister Y e l i m i r o w i c z  był pierwotnie 
właściwym przywódcą radykałów, lecz musiał na­
stępnie kierownictwo to odstąpić Gruiczowi i Tau- 
szanowieżowi. Minister wojny pułkownik D ż u r i c z 
był szefem sekcyjnym w ministerstwie wojny, o- 
głosił on dzieło o organizacyi armii, podczas osta­
tniej wojny był szefem intendantury wojskowej, 

później prezydentem komisyi egzaminacyjnej 
dla oficerów sztabowych.

Ajencya północna przesyła dziennikom następu­
jące telegramy z powodu wypadków w Serbii: 

Wobec abdykacyi króla Milana dzienniki peters­
burskie wyrażają życzenie, ażeby Serbia przebyła 
irzesilenie dzisiejsze bez wstrząśnień, i żeby no­
wy okres, jaki otwiera się przed n ią, przyniósł 
jej szczęście i błogosławieństwo. Życzyć także na­
leży doświadczonym rejentom, aby umieli Serbię 
loprowadzić ścieżkami moralnego i materyalnego 
wstępu.

Times przepowiada królowi Aleksandrowi serb­
skiemu krótkie panowanie. Austrya bądźto uzna 
księcia Piotra Karadżordżewicza królem serbskim, 
ladźto zajmie B elgrad, co byłoby sygnałem do 

zajęcia Bułgaryi przez Rosyę.

kronika miejscowa i z a g r a n ie m .
K r a k ó w  9 marca.

—  Za spokój duszy ś. p. Józefa bar. B a u m a ,
wice-prezesa Koła polskiego w Wiedniu, odbędzie się 
w poniedziałek d. l ig o  b. m., jako w 6-tą rocznicę 
jego śmierci, o godzinie 9ej zrana nabożeństwo w ko­
ściele św, Barbary.

—  JE. p. N am iestnik reskryptem z d. u  jute 
b. r. zażądał przyspieszenia co do załatwienia sc5 °  
w y odstąpienia gmachu, w którym pomieszczona fo l  
szkoła ludowa św . Barbary przy Małym rynku 8 
cele uniwersytetu, w m yśl ponownego żądania senat4 
akademickiego. Miasto niema jeszcze gmachu dla przeU 
nieść się mającej szkoły.

—  Tercyarza św . Franciszka, posługujący ubogim 
będą kwestować w poniedziałek d. l i g o  b. m. w ul’ 
W iślnej i Gołębiej.

—  Jarmark na konie W  Krakowie rozpoczyna sie 
z dniem jutrzejszym . Magistrat, stosownie do uchwał 
Rady, czuwającej nad rozwojem targów, poczynił 
znaczne ułatwienia tak właścicielom  koni, jak  han­
dlarzom. I tak wolno obecnie w szystkie konie, na 
jarmark przyprowadzone, w którejkolwiek stajni pry­
watnej w m ieście byłyby pomieszczone, przyprowa­
dzać codziennie w czasie od godz. 11 przed połu­
dniem do 1 po południu do ujeżdżalni otwartej pod 
Kapucynami i tam je prezentować. Prócz tego dla 
zapobieżenia wypadkom, połączonym z niebezpieczeń 
stwem dla publiczności, podczas prezentacyi koni 
codziennie od godz. 1 1 — 2 zamknięte będą dla ruchu 
wozów: ulica Straszewskiego między ulicą Wolską 
i Karm elicką i część ulicy Loretańskiej obok ujeż­
dżalni.

—  Komisya w odociągow a odbyła w dniu wczoraj­
szym posiedzenie, na którem roztrząsano w dalszym  
ciągu referat sprawozdawcy kom isyi r. m. prof. Dra 
Domańskiego, wypracowany dla Rady miejskiej, a 
mający wyjednać ostateczną uchwałę co do budo­
wy wodociągu. Referat stworzy sporą książkę, a obej­
muje następujące rozdziały: 1) H istoryczny bieg 
sprawy w odociągow ej; 2) Określenie wody dobrej i 
opis teraźniejszych wód studziennych w Krakowie- 
3) K orzyści sanitarne i ekonomiczne z zaprowadzenia 
w odociągów; 4) Oznaczenie potrzebnej dla Krakowa 
ilości w ody; 5j Odpowiedź na pytanie, zkąd wziąść 
dla Krakowa potrzebną ilość w ody; 7) Omówienie 
zarzutów przeciw projektowi regulickiem u; 7J Opis 
Regulic i trasy w odociągow ej; 8)  Kosztorys na wo­
dociąg regu lick i; 9) Stan finansowy sp raw y; 10) 0- 
stateczne w nioski do Rady m., które opiew ają: a) 
Rada miasta uchwala budowę wodociągu z Regulic, 
kosztem nieprzekraczającym sumy dwa i pół miliona 
z łr .; b) kom isya wodociągowa, w porozumieniu z sek- 
cyą skarbową, obmyśli i przedstawi sposób uzyska­
nia potrzebnego funduszu na budowę, amortyzacyę, 
administracyę i utrzymanie w odociągów ; c) poleca 
się kom isyi wodociągowej przedłożyć niezwłocznie 
Radzie miasta plan budowy wodociągów. Sprawo­
zdawca zastanawiał się również szczegółowo nad 
stroną finansową sprawy i zadał sobie cztery nastę­
pujące p y tan ia : a) ile będą m ogły kosztować wodo­
ciągi z R egulic? c) ile będzie kosztować opracowa­
n ie?  c) czy miasto może ponieść te koszta? i d) ja ­
k ie wskutek tego miasto ma nałożyć ciężary na mie­
szkańców ? N a wczorajszem posiedzeniu omówiono 
pierwsze 5 ustępów referatu, które też zaraz do dru­
ku podane będą —• po dokonaniu zaś odbitki dal­
szej części referatu, co najdalej za dwa tygodnie na­
stąpi, zbierze się komisya raz jeszcze dla omówienia 
tej części, a  po ukończeniu druku, co niewątpliwie 
w końcu tego m iesiąca nastąpi, przedłożoną zostanie, 
ostatecznie kom isyi sprawa wodociągowa, a w miesiącu  
kwieniu br. Radzie miejskiej do stanowczej decyzyi.

—  KrakowsKie Towarzystwo techniczne. W  ponie­
działek d. 11 b. m. o godzinie 7ej wieczorem odbę­
dzie się w  lokalu Towarzystwa przy ul. Brackiej pod 
L. 15, I. piętro posiedzenie Towarzystwa. —  Porzą­
dek dzienny: 1) odczytanie protokółu; 2) w sprawie 
techników w służbie rządow ej; 3) Prof. Rotter w y­
łoży „O metodycznem w ykształceniu rysunkowem nau­
czycieli szkół przem ysłowych; 4) wnioski członków.

—  P rzedstaw ien ie am atorskie odbędzie się we 
środę 13go b. m. w K asynie powszeehnem w hotelu 
Europejskim. Amatorowie odegrają: Stacyę pocztową 
w E ulczy  J. Korzeniowskiego i Przysięgę Horacego, 
a między aktami odbędzie się koncert wokalny. Teatr 
amatorski w K asynie powszeehnem ma dobrą trądy- 
cyę —  przedstawienia powodziły się tam zaw sze w y­
bornie.

—  Komitet urządzający wieczorek ku uczeniu ś. p. 
I. Kraszewskiego ogłosił konkurs na najlepszy

wiersz okolicznościowy. Jury, pod przewodnictwem  
Dra Adama Asnyka, uznały z kilku nadesłanych utwo­
rów wiersz p. Kazimierza Przerwy Tetmajera za naj­
lepszy, który jako taki, będzie na wspomnianym w ie­
czorku odczytany i rozpowszechniony.

—  W arsztaty arsenalsK ie w Krakowie. Stosownie 
do uchwały, powziętej na ostatniej sesy i przez dele- 
gacye wspólne, staną w Krakowie warsztaty arsenal- 
skie na przestrzeni 9 morgów, tuż obok cmentarza 
od strony rogatki Rakowickiej i od strony toru ko­
lejowego. Grunt pod budowę w drodze zamiany ko­
sztował 2 2 ,0 0 0  złr. W arsztaty obejmą szereg budyn­
ków, stanowiących całość. Ostateczne plany odejdą 
do W iednia temi dniami do zatwierdzenia, poczem od­
będzie się licytacya na budowę między najwięcej re­
nomowanymi budowniczymi i przedsiębiorcami. Ro­
boty budowlane rozpocząć się mają z wiosną. W  war­
sztatach podobno oprócz wojskowych będą m ogli zna- 
leść zajęcie także cyw ilni rękodzielnicy. Koszta bu­
dowy dojdą do */2 miliona złr.

—  Z Uniwersytetu. Dzisiaj w  południe odbył się 
wykład habilitacyjn; )ra 1 -anciszka Ksawerego F i e -  
r i c h a  na docenta trawr tand wego i wekslowego. 
Prelegent mówił o „ustawowem prawie zastawu ko­
misanta. “

- K alendarz krakowski Józefa Czecha na r. 1889
w zupełności się rozszedł. Z całego kilkotysięcznego  
nakładu zostało w składzie głównym  22 egzemplarzy. 
W iększy daleko sukces osiągnął ten kalendarz przez 
uznanie publiczne, jako najlepszy z kalendarzy pol­
skich.

—  Z W ielickiego. W  d. 2 b. m. zaw itał do dworku 
p. Justyny Słapowej w Lusinie k u lig , składający się 
z 26  par kostiumowych. G ościn ie przyjęcie gospo­
dyni domu natchnęło całe grono w esela krakowskiego 
do ochoczej zabawy, a dzielni krakusy i urocze kra­
kowianki byli niezmordowani tak w tańcu, jak  w ku­
pletach. Starosta kuligu p. A. K. i drugi aranżer te­
goż p. M. K. wzorowo pokierowali zabawą. Niezró­
wnanymi b yli organista p. L . G. i arendarz p. T . G., 
pobudzali też wszystkich do w eso łości, jak  również 
dzielnie w yglądający ekonom p. J. odśpiewał zaba­
wne okolicznościowe kuplety. Zwracał na siebie uwagę 
dobór nadobnych krakowianek z piękną starościną i 
dziarską organiściną na czele, oraz para państwa mło­
dych, ehwacka zaś młodzież złożyła dowody, że żyje 
w niej duch rycerskości i  galanteryi. Doborowa mu­
zyka salinarna z W ieliczki prawie bez przestanku 
grała z werwą aż do godziny lOej rano, a większa 
część gości pozostała w Lusinie do wieczora dnia na­
stępnego,

—  „P ierw sze w yścigi w e L w ow ie,” w ielką akwa­
re lę , zamówiło lw ow skie K asyno n a r o d o w e  u p .  Woj­
ciecha K ossaka, tak słusznie cenionego i znanego 
artysty.

— Kardynał Hayuald tknięty został przed kilku 
dniami apopleksyą. Stan księcia Kościoła polepszy*



sie o tyle, że może już opuścić łóżko, nie powróciła 
jednakowoż władza w lewej rece.

—  Król A leksander I serbski, najmłodszy po hi 
sżpańskim królu monarcha w Europie tak latami, 
jak  godnością datującą się dopiero od dni kilku, jest 
ładnym, smukłym i na wiek swój dość słusznym chło­
pakiem. Biała płeć o świeżych rumieńcach odbija 
wdzięcznie od kruczych włosów. Piękne delikatne ry­
sy i ciemne oczy odziedziczył po matce. Do czasu 
nim został mianowany porucznikiem w armii serbskiej, 
lubił najlepiej chodzić w ubiorze marynarskim, w któ 
rym przedziwnie do twarzy mu było. Ruchy ma ela 
styczne, trzyma się prosto i w całej postawie prze 
bija się pewna świadomość stanowiska, na jakiem się 
znajduje. Młody król jest także wybornym jeżdzcem 
i dzielnie dosiada konia. Uczy się chętnie, jest pra 
cowity i pojętny. Oprócz ojczystej mowy posiada on 
języki francuski, angielski i niemiecki. Po rosyjsku 
nie uczył się, dotychczas przynajmniej; pod rządami 
Risticza będzie zapewns inaczej. Przed kilku miesią­
cami jeszcze młody książę uważał za szczyt marzeń 
swoich zostać porucznikiem a dziś rzeczywistość 
przeszła najśmielsze jego fantazye — trzynastoletni 
chłopczyna został królem Serbii.

—  Sam obójstw o p. Denfert-Rocherau, dyrektora 
„Comptoir d’Escompte,“ wywołało w pierwszej chwili 
taki popłoch, że d. 7go b. m. odebrano z tej insty 
tucyi 74 miliony z działu depozytów.

Repertuar teatrn krakowskiego
W  niedzielę lOgo: Po południu: Zabobon czyli 

Krakowiacy i górale, sielanka narodowa ze śpie 
wami i tańcami w 3 aktach, J. N. Kamińskiego, mu 
zyka Karola Kurpińskiego.

Wieczorem po raz drugi: Sędzia z Zalam ń, tragi- 
komedya w 7 obrazach, Calderona.

We wtorek 1 2go: po raz trzeci: Sędzia z Zala 
mci, tragi-komedya w 7 obrazach, Calderona.

We środę 13go: P o raź  12 ty : Dziwak, komedya 
w 5 aktach, Aleksandra Mańkowskiego.

We czwartek 14go: Po raz 4 ty : Sędzia z Zala- 
mei, tragi-komedya w 7 obrazach, Calderona.

W sobotę 16go: Na dochód Pauliny Wojnowskiej 
po raz pierwszy: Nasze żonki, komedya w 5 aktach, 
G. Mosera i F r. Schoentbana.

rządowy Jordan w toaście swym przywiódł na pa­
mięć, w sposób humoru i głębszego uczucia pełny, 
pierwsze wystąpienie Joachima przed 40 laty w kon 
cercie w Lipsku, podczas którego na samym początku 
pękła młodziutkiemu wirtuozowi struna g, a nieco pó­
źniej alarm pożaruy wypłoszył całą publiczność ze 
sali

Bulów jako dobosz. W koncercie filharmonicznym 
w Berlinie, odbytym d. 3go b. m., pod kierunkiem 
Brahmsa, wesołość ogólną wywołał występ sławnego 
pianisty i kapelmistrza Biilowa w orkiestrze jako bę­
bniącego na kotłach. Chciał on tym aktem pokory 
wyrazić cześć swoją dla znakomitego dyrygenta. 

W ereszczagin, słynny malarz rosyjski, ogłosił 
ostatnim numerze czasopisma Deutsche Revue 

studyum literackie o r e a l i z m ie ,  w którem dowodzi, 
że zarzucana mu tak uporczywie rzekoma przesada 
w realizmie jest tylko wiernością w oddawaniu scen 
widzianych w rzeczywistości. „Widziałem — pisze on — 
Aleksandra II, jak  siedząc na ziemi, z pagórka śle­
dził cały przebieg bitwy; powszechnie wyobrażają so 
bie wodzów na ognistym rumaku wpadających w sam 
wir bitwy. Widziałem na własne oczy transporta ran­
nych takie jak je  odmalowałem, widziałem jeńców 
marznących powoli wśród siedmiogodzinnego marszu, 
i absolucyę dawaną na pobojowisku; tymczasem ogło­
szono, że fałszuję fakta, że podkopuję powagę religii 
i moralności, obrazy moje chciano usuwać z wystaw 
i zakazywano ich reprodukcyę. “ Zapomina przytem 
że nie każde oderwane studyum przypadkowej rze 
czywistości ma znamiona prawdy ogólnej, której 
w dziele sztuki szukamy. Szkoda, że nie dodał jeszcze, 
czy widział Chrystusa otoczonego licznem rodzeń­
stwem pospolitych robotników, lub zmartwychwstają­
cego z najzwyklejszego letargu, tak, jak go w swo­
ich obrazach przedstawił.

Piwnice Grand Hotelu
w Krakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e  
po cenie:

V, butelki
Pauillac.........................Złr. 1-60
Artisan de Listrac . . „ 2-25
St. Estephe S.............. „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves ........................... Złr. 2-70
P re ig n ac .......................„ 3-10

O b i a d y  od godz. I do 3 po S5 złr. w a

'/, butelki 
—.90 
1-20 
1-45

1-45
1-75

—  Dnia 8go marca pogoda; term. od — 15 2 do 
szedł do — 1*9 C. Barometr zwolna jeszcze opada; 
o godzinie 7ej rano d. 9go stan jego był 742 6 
millim., term. — 12-8 C. — Wiatr wschodni.

— W niedzielę d. lOgo marca: śś. 40 Męczenników; 
w poniedziałek l ig o :  ś. Konstantego Wielk.

R u c h  u m y s ł o w y  i a r t y s t y c z n y .

P. P orębow icz, tłumacz Sędziego z Zalamei, ko­
munikuje nam telegram, który otrzymał od Don An­
tonia Vico, dyrektora narodowej hiszpańskiej sceny 
w Madrycie: „Dumny, jako dobry Hiszpan, że Panowie 
wystawiacie dzieła naszych mistrzów, zasyłam dziel 
nym artystom braterskie pozdrowienie. Antonio Vico 
director de el teatro Espanol."

Dziwnym trafem dają Sędziego z Zalamei dzisiej­
szego wieczora w wiedeńskim Burgu.

N ajnow sza operetka S u lliv a n a , przedstawiana obe 
cnie w Karltheatrze wiedeńskim, budzi powszechne 
zajęcie. Nosi ona nazwę „Kapitan Wilson* (The Yeo­
men o f  the Guard). Jakkolwiek powodzenie to nie 
równa się temu, jakie osiągnął wprowadzający nowy 
na scenę pierwiastek „ Mikado, “ to przecież znawcy 
bardzo podnoszą muzykalną wartość, niemniejszą niż 
w operetce poprzedniej. Utwór to ma być raczej wy­
tworny aniżeli błyszczący efektami, zaletami jego: 
prostota, kdrowa naturalność, łatwość wykonania i me 
lodyjność partyj do śpiewu, a przedewszystkiem je ­
dność stylowa. Ładnym także i wcale dorzecznym, 
(zjawisko rzadkie w operetkach), ma być tekst.

Jak w N iem czech czczą  pam ięć znakom itych ludzi.
Przed laty powstało Towarzystwo Goethego, które za­
kupiło dom rodziny Goethego w Frankfurcie nad Me­
nem , a przywróciwszy wnętrze jego z wielkim nakła 
dem aż do najdrobniejszych szczegółów urządzenia do 
stanu, w jakim się znajdowało za czasów młodości 
poety, utrzymuje go jako muzeum, które zwiedzają 
czciciele i turyści. To samo obecnie zamierzają uczy­
nić czciciele Beethovena z domem jego rodzinnym 
w Bonn, oraz miasto Hannover z domem Leibnitza, 
który po przerobieniu mieścić ma zbiory stowarzy 
szenia artystyczno-przemysłowego.

Z B erlina. Obchodzono tu przed paru dniami 50- 
letni jubileusz wielkiego skrzypka i dyrektora kon- 
serwatoryum J o a c h i m a .  W bankiecie wzięło udział 
prócz kolegów i wielbicieli artysty, wielu najwyż­
szych dygnitarzy i minister oświaty Gossler. Radca

Koncert Towarzystwa muzycznego
z w sp ółu d zia łem  p. A. M ichałow skiego.

Nazwisko Michałowskiego jest tak znanem w ca­
łej Polsce, a  artysta tak cenionym, że występ jego 
zapewnia już z góry koncertowi liczną i doboro­
wą publiczność. Zalety tej gry miałem już spo 
sobność niejednokrotnie oceniać, to też obecnie 
ograniczę się do sprawozdania z wczorajszego wy­
stępu.

Artysta grał dwa wielkich rozmiarów dzieła: 
koncert pierwszy Chopina i rapsodyę węgierską 
z towarzyszeniem orkiestry. W koncercie wypadła 
gra pasażowa nad wszelki wyraz świetnie, w czę­
ści ostatniej brzmiały niektóre ustępy jakby nowe 
zupełnie , dzięki nadzwyczajnej lekkości wyko­
nania. Zmienione zakończenie ślepemi oktawami 
zamiast zwykłych biegników nie dodaje bynaj­
mniej wdzięku, przeciwnie jest do całości ni przy­
piął ni przyłatał. Był czas, że koncert ten chciano 
koniecznie przerobić na najnowszą manierę i opra­
cowali go w tym duchu Liszt, Nicodć, Heumann, 
Tausig, a mimo to grają go ostatecznie tak , jak  
Chopin napisał — dlaczego? bo osądzono, że tak 
jest on najpiękniejszym. Inna rzecz z instrumen- 
tacyą, bo tu ręka bieglejsza lepiej może wyzyskać 
piękności, na co Chopina w tym kierunku stać 
nie było.

W ustępach śpiewnych pierwszej części artysta 
zanadto rozwlekle je  traktował, zanadto d la noc­
turne-, część środkowa miała momenta bardzo 
piękne.

W dalszym ciągu wykonał artysta rapsodyę wę 
gierską ze szczegółami prrześlicznemi — a jak ­
kolwiek znużenie w grze czuć się dawało, to u- 
stępy delikatne wyszły wybornie. Artysta, jak  się 
dowiedziałem , zmuszonym był w dniu koncertu 
odbywać uciążliwą próbę z orkiestrą, dlatego to 
poprzestawał na bardzo skromnych dodatkach, 
przez nieustanne oklaski i wywoływania uproszo­
nych. Z dwóch kawałków solowych świetnie wy­
padła etiuda Chopina (Ges-dur) i nadprogramowy 
walc Chopina w układzie koncertantn.

Orkiestra, pod kierunkiem kapelmistrza p. Ho 
cka czyniła, co mogła, za co należy się uznanie, 
gdyż po jednej próbie i wobec znacznej dozy ra ­
batów przez koncertanta użyczanych, zadanie jej 
było rzeczywiście bardzo trudnem.

Przyjęcie ulubionego a tak znakomitego artysty 
przez publiczność było wyjątkowo gorącem, a To­
warzystwo muzyczne ofiarowało mu na estradzie 
wieniec laurowy.

W dalszym ciągu programu wykonały chóry mę 
skie elegię Żeleńskiego — pod kierunkiem p. Ba 
rabasza dosyć dobrze, najsłabiej część środkową 
ze solem. — Elegia ma wiele wdzięku i pięknych 
ustępów, powaga i wyższy nastrój cechują ją  po­
mimo nieco rozerwanej całości.

Prócz tego śpiewały chóry prześliczne pieśni 
Moniuszki, bardzo zręcznie przez p. Galla na chór 
ułożone. —  Najlepiej z nich wypadło wykonanie 
„Wędrownej ptaszyny." Franciszek Bylicki.

CZAa z  Niedzieli 10 Marca 1889.

ra liczy się jedvnie z najbliższą przyszłością, co 
zajścia na targu paryskim, wywołane kolosalną 
deprecyaeyą akcvj kartelu miedzianego i związa­
nego z nim banku Comptoir d’Escompte. Zwłaszcza 
giełda wiedeńska okazała się dość nieczułą na 
przesilenie w Serbii, naśladując i pod tym wzglę­
dem giełdę berlińską.

Chwilowo zapanowało w Wiedniu przekonanie, 
iż Comptoir d’Escompte, wsparty przez inne potę­
żne paryskie instytucye, zdoła szczęśliwie prze­
trwać kryzys dzisiejszą, że rozporządzać będzie 
dostatecznemi środkami na zaspokojenie wszel­
kich żądań swoich wierzycieli. Ostatnie wiado 
mości z Paryża brzmią jednak dosyć pessymisty- 
cznie. Pomimo pomocy innych instytucyj, które 
ofiarowały bankowi na razie zaliczkę 60 milionów 
franków, położenie nie zmieniło się na lepsze, al­
bowiem publiczność gromadnie zgłasza się o zwrot 
swoich depozytów, a giełda paryska nie dowierza 
jeszcze sytuacyi tak, że akcye banku spadły w je ­
dnym dniu z 800 na 660 franków. Najbliższa 
przyszłość okaże, czy bank zdoła przetrzymać 
obecną panikę.

N a  g a l i c y j s k i c h  k o l e j a c h  p a ń s t w o ­
w y c h  wprowadzono od dnia 7 marca 1885 roku 
z powodu nadzwyczajnych stosunków przewozo­
wych specyalne przedłużenie czasu ekspedycyi 
przesyłek towarowych o 48 godzin ponad zwykłą 
normę. Presse donosi, że od d. 1 kwietnia b. r. 
termin ekspedycyi skrócony zostanie o 24 godzin, 
tak, iż różnica wynosić będzie nadal tylko 24 go 
dzin.

F a c h o w y  k u r s  d l a  m ł o d z i e ż y  z a w o d u  
g o s p o d n i c z e g o  (kelnerskiego) utworzony zo­
stanie w myśl uchwały lwowskiej Izby handlowej 
przy tamtejszej szkole przemysłowej.

W s p r a w i e  k o n w e r s y i  r o s y j s k i c h  p o ­
ż y c z e k  i zaciągnięcia na ten cel nowej poży­
czki w kwocie 700 milionów franków podpisał 
już cesarz rosyjski odnośny ukaz, upoważniający 
rząd do ogłoszenia prospektu.

Z b i o r y  w A u s t r a l i i .  Według telegramów 
dzienników angielskich, całe zbiory pszenicy w pro- 
wincyi Wiktorya ocenione są na 9,529,000 buszli; 
ponieważ pszenicą było obsianych 1,248,000 buszli, 
przeto średni zbiór przyniósł 73/4 buszli z akra. 
Jestto najgorszy zbiór, jak i pamiętają od czasów 
istnienia kolonii. Statystyka rządowa oblicza śre­
dnią ludność prowincyi w roku bieżącym na 
1,100,000 mieszkańców, gdy zaś konsumcya wy­
nosi 5 buszla na osobę, na cele te potrzeba 
6,050,000; 1,560,000 buszli potrzeba na wysiew, 
tak, że na eksport pozostałoby buszli 1,919,000. 
W południowej Australii (New South Wales) nad­
wyżka wyniesie 4 —5 mil. buszli, ale wszystko to 
zaledwie pokryje potrzeby kolonii australskiej, tak, 
iż Europa ztamtąd żadnego dowozu spodziewać 
się nie może.

Ceny na giełdzie wiedeńskiej
z dnia 8 marca.

Pszenica na wiosnę 7*54—7 56, na maj-czerwiec 
7 72 7*74, na jesień 7*77— 7*79; żyto na wiosnę
o 'l9 —6 21, na maj-czerwiec — •------ ; kuknru
dza na maj-czerwiec 5.29—5*31; owies na wiosnę
5 81 5 83, na maj-czerwiec — *----- ■—; spirytus
kontyngentowany 15*50------•—; nafta amerykańska
22 —, „White Star Prima" 21*25—21-50, galicyi 
ska cesarska 21*75—22.

N A D E S Ł A N E .  (1 7 9  72-?)

O r  J u l i u s z  B a n d r o w s k l
l e k a r z  -  d e n t y s t a

odbywszy w B e r l i n i e  specyalne studya, za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym  Nr 7 , tuż
obok „Szarej kamienicy." — Ordynuje codziennie 
od 10— 1 przed południem i od 3—6 po południu.

Telegramy biura koresp.

N A D E S Ł A N E .  (110 2-5)

Cierpiących na gościec i reumatyzm
zwracamy szczególną uwagę na p łyn  gośćcowy 
Kwizdy, który nietylko przyjął się już jako nie­
zbędny środek domowy we wszystkich kołach 
społeczeństwa, lecz także wedle licznych uznań 
przepisywanym bywa ze skutkiem przez lekarzy. 
Płyn gośścowy Kwizdy, prawdziwy tylko z po-

f  bocznym znakiem ochronnym, jest do na­
bycia we wszystkich aptekach. Cena flaszki 
1 złr. w. a. Główny skład  utrzymuje apteka 
obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem 
Franciszka Jana Kw zdy, c. k. austr. i król. 
rumuńskiego nadwornego dostawcy.

N A D E S Ł A N E .  (39 3-12)

yu T O N I

najczystsza 
" <> '1 ii m i n e r a l n a

S Z C Z A W  A - A L K A L I C Z N A
jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna­
ny we wszystkich chorobach przyrządów  
oddychania i trawienia, w gośćcu, nie­
życie żołądka i pęcherza. Znakomity dla 
dzieci, rekonwalescentów i podczas bło­

gosławionego stanu.
Najlepszy napój dyetetyczny i orzeźwiający.

Henryk Mattoni w K arlsbadzie i Wiedniu.

N A D E S Ł A N E .  (555 3-8)

Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew.

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 25 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma u r z ę d o w n i e  protokułowany 
znak ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold" 
z firmą Apotheke „zum l i e i l .  Leopold," 
W i en I, Ecke der Spieg*el- nnd Plan- 
kengasse. Do nabycia w Krakowie u ap. 
W. Medyka, F. Sobierajskiejgo, K. 
Wiszniewskiego, — w Podgórzu u p. 
Skakalskiego.

Telegramy własne „Czasu".

Od Administracyi „Czasu1.1

Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
złożyła Lucyna Rutkowska 5 złr.

Na zakupienie kościoła św. Stanisława w Rzy­
mie złożyły: Paulina Roźuiakowska 1 złr., Anna 
Baranowska 30 c., pani J. J. 1 Hr.

Dla dotkniętego ciężką chorobą Bogusza Zy­
gmunta Stęczyńskiego nadesłali: W. Younga 5 złr., 
I. S. 1 złr., bezimiennie z Krzeszowic 5 złr.’ 
Szawłowska z Przewłoki 3 złr., K. Estreicher 1 złr!

S r i y b a ł f  w  . Z s i l c t ł i t n r  ' a l e  p s e h a
«Ssm* od  R o iin h c y i.

NADESŁANE.

S Z A R A D A .

s z i s ł  e h o u c f f l i i c z u y .

G i e ł d y  p i e n i ę ż n e  dotychczas nie odzyskały 
dawnego spokoju. Uczucie pewności, które pano­
wało tak długo na giełdach europejskich, chwilo­
wo przynajmniej ustąpiło miejsca wielkiej wrażli­
wości na wszelkie zmiany w stosunkach ekonomi­
cznych i politycznych. Wypadki belgradzkie nie 
oddziałały tak silnie na usposobienie giełdy, któ-

(Ulożył W. Czajewski.)
Pierwsza wspak w zięta, w kartach się znajduje. 
Druga to zwierzę, na które poluje 
Myśliwy chętnie, i to nie bez racyi. —
W pobliżu brzegów skalistej Dalmacyi,
Gdzie flota Austryi okazała męstwo,
Świetne nad włoską odnosząc zwycięstwo,
Jest wyspa z miastem z nazwą jednakową, 
Znajdziesz je  łatwo, jeśli część składową,
Z kolei drugą wraz z pierwszą się spoi. — 
Trzeciej i czwartej któż się z nas nie boi? - 
Czwarta wraz z pierwszą do światła się mieni, 
Stanowiąc skazę szlachetnych kamieni. —
Całość to w Anglii jest „persona grata",
Wpośród wsnółczesnych sławny dyplomata 
Który z wymowy w parlamencie słynie, ’
Znany w Paryżu, w Wiedniu i Berlinie.

Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. 
Nagroda 4  tomy poezyj Mickiewicza.

Wiedeń 9-go marca. Skutkiem zwłoki w u- 
chwaleniu ustawy wojskowej delegacye wspólne 
zbiorą się w Wiedniu dopiero w końcu maja, lub 
na początku czerwca. Dwór zabawi w Budzie do 
połowy kwietnia.

Wiedeń 9-go marca. Projekt budowy kolei 
z Jasła do Rzeszowa wniesie rząd w tych dniach.

Berlin 9 marca. Z powodu ciągłych mrozów 
opóźni się przyjazd cara do Kiel, bo chociaż o 
kręty, które go przewieść mają, są już wyznaczo 
ne, odczekać będzie trzeba otwarcia żeglugi.

Rzym 9 marca. Stanowcze złożenie gabinetu 
Crispiego przewlekło się znów do jutra. W skład 
jego mają wejść sami reprezentanci lewicy.

Paryż 9 marca. Przesilenie Comptoir d’es 
compte uważać można za zupełnie usunięte przez 
interwencyę rządową i Banąue de France. Cho­
dziło rzeczywiście tylko o uśmierzenie paniki, 
gdyż Comptoir d ’escompte ma portfel zupełnie 
wystarczający, rząd zaś obecnie postanowił nie 
dopuścić żadnego ani soeyalnego, ani politycznego, 
ani finansowego przesilenia.

P e t e r s b u r g a  9-go marca. Ogłoszono ukaz 
cara, polecający zaciągnięcie pożyczki konsolida­
cyjnej kolejowej w kwocie 175 milionów rubli, 
celem konwersyi dawnych pożyczek.

Belgrad 9 marca. Prasa serbska nazywa ab- 
dykacyę najpopularniejszym czynem Milana. Ga 
binet złożył przysięgę rejentom.

Widelo, organ postępowych, potępia Milana. Co 
mają czynić żołnierze, zapytuje on, jeżeli ich na 
czelnik z tchórzostwa posterunek opuszcza i zdaje 
ojczyznę na łup niepewności?

Milan zamieszka podobno w Gracu, gdzie już 
dla niego kupują willę.

Belgrad 9 go marca. Znany zdrajca Paszyc 
został ułaskawionym. Poczytać to można za zna­
mię sytuacyi obecnej w Serbii.

Zofia 9 marca. Przybył tu książę, odwiedził 
posła serbskiego, konferował ze Stambułowem i 
wrócił znów do Filipopola.

Wiedeń 9 marca. (Z Izby deputowanych). Na 
dzisiejszem posiedzeniu rząd przedłożył ustawę 
dotyczącą przedłużenia terminu spłaty zaliczki u- 
dzielonej Tyrolowi wskutek powodzi do d. 1 sty­
cznia 1892 r.

Ustawę o kasach gwareckich przyjęto w trze- 
ciem czytaniu.

Przy tytule budżetu „fundusz dyspozycyjny," 
zaznacza deput. Pichler konieczność niemieckiego 
języka państwowego.

Wskazując na ustawę w sprawie rozbijania po­
siadłości włościańskich, dep. Pichler zapytuje pre­
zydenta ministrów, jakiego przestępstwa lub też 
zbrodni dopuszcza się ten, który niejako z profe- 
syi czy też ze zwyczaju rozbija państwo, lub też, 
czy może ostatnie wypadki przedstawiają dla Au­
stryi tak dalece szczęśliwe widoki na przyszłość, 
czy są tak pocieszające, iż można się poważyć 
na zahazardowanie patryotyzmu tak wiernego naro­
du, jakim  jest niemiecko-austryacki ?

Dep. Zucker zaprzecza twierdzeniom dep. Ple- 
nera i Pichlera, jakoby utworzenie królestwa cze­
skiego równało się rozkładowi państwa, gdyż Au- 
strya pomimo to^istnieć będzie, a o utworzenie 
państwa zachodnio słowiańskiego wcale nie chodzi. 
Zamiast twierdzić coś podobnego, lepiej starać się 
o porozumienie.

Izba w imiennem głosowaniu 138 przeciw 129 
głosom uchwaliła fundusz dyspozycyjny. Poprze­
dnio jednak oświadczył hr. Taaffe, iż rząd we­
dług najlepszej swej wiedzy i sumienia stara się 
o skonsolidowanie państwa. Użył on wszelkich 
zabiegów celem przygotowania terenu, aby wszy­
stkie żyjące pod berłem austryackiem ludy, żyły 
tam chętnie i wesoło.
_ Do miłości i pojednania nie można nikogo zmu­

sić, ale rząd nie zwątpił, owszem spodziewa się, 
iż powiedzie mu się przywieść do skutku poje­
dnanie, a względnie porozumienie.

Wiedeń 9go marca. Wiener Z tg  ogłasza, iż 
Cesarz zamianował radców krakowskiego sądu 
krajowego Szurka i Łacheckiego radcami wyższe­
go sądu krajowego w Krakowie.

Berlin 9go marca. Cesarz wraz z cesarzową 
złożyli wczoraj osobiście powinszowania hr. Moltke. 
Cesarz przesłał mu swój biust bronzowy, załącza­
jąc przytem akt najzupełniejszego uznania zasług 
jubilata. Prócz tego nadeszły powinszowania od 
Cesarza austryackiego, cesarzowej Fryderykowej 
księcia Henryka Pruskiego, od wszystkich ksią­
żąt niemieckich, tudzież od bawarskiego i au­
stryackiego sztabu jeneralnego. Wiele miast nie­
mieckich nadesłało adresy.— Cesarzowa Augusta 
podarowała hr. Moltke statuetkę Wilhelma I.

Paryż 9 marca. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, na mocy którego dekret z lipca 1886 r., 
wzbraniający ks. Aumale pobyt w granicach Rze­
czypospolitej, zostaje odwołany.

Boulanger dzisiaj udał się do hotelu Bristol, 
gdzie zamieszkał ks. Walii i zapisał swe nazwi­
sko na liście.

Paryż 9 marca. Bank francuski oddał insty- 
tucyi Comptoir d’escompte do dyspozycyi 100 mi­
lionów franków celem spłacenia depozytów. Zape­
w niają, iż kwota ta jest nadto wystarczającą na 
pokrycie niecofniętych jeszcze depozytów.

Rxym 9 marca. Przesilenie gabinetu usunięte. 
Seismit-Doda będzie ministrem finansów, Giolitti 
ministrem skarbu, Finali ministrem robót publi­
cznych. Inni ministrowie pozostają i zatrzymują 
swe teki.

B e l g r a d  9 marca. Wciąż nadchodzą z głębi 
kraju telegramy, witające nowy rząd. Dzienniki 
w swych artykułach nadzwyczaj sympatycznie 
wyrażają się o Milanie, tudzież proszą Boga o 
błogosławieństwo dla Aleksandra.

Wczoraj w obecności rejentów ministrowie zło­
żyli przysięgę, poczem udali się do króla Milana. 
Trwałość obecnego stanu rzeczy zdaje się już za­
bezpieczoną.

Stronnictwo liberalne zwołało wiec na 17 m ar­
ca w celu zastanowienia się nad dalszem stano­
wiskiem stronnictwa.

Zofia 9 marca. Wczoraj przybył tu ks. F er­
dynand.

Mowy Jork 9 marca. Umarł tutaj Jan  Erics­
son, wynalazca śruby używanej przy statkach pa­
rowych.

SURM TSSLRJSIRAFIC-Z®!!
W )« l» > ł 9 marca ° <*•«<)» so mjr. w

sir ot
„ g papier, opod. 83 15

83 90
jg ts 47, złota . . 111 60

S 57. pap.nieop. 99 20
Akcye Ban. Aus -W 888 —

- kredytowe , 3 0 1 75
Londyn . . . . . . . 121 85
Napoleony . . . . . 9 61
D ukaty ................... 5 69
M arki.................... 59 47y,
*V, Kenta węg. pap. 
47, „ „ złota

H  12 
101 677,

Losy prem. węg.. . 137 25
B e r l in  9 marca.

Banknoty austr. . . 168 30
Krótki Wiedeń. . . 168 25
Banknoty ros. . . 217 —
57, Listy zast. pols. 64 50

Oblig. indemn. sra!. 
47,'/. Obligao. Poi.

kraj. galio.. . .
6 •/. Listy zast. pal.

Za. kred. z. 36-let. 
47-'/, Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbsnk. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lw.-czem.
n „ połudn, »

Bubla .................
Srebro..............

47, Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar. Lud. 

„ austr.kred,. .

sir ot.
104 80

95 15

JO —

97 __
225 25
vOi 25
230 50
102 _
129 25

58 —

ODPOWIEDZIALNY BBDAKTOB I WYDAWCA 
A.*ifcmś K labułtom aki.

ptesą tądają

123 75 
53 25 
9 56 
1 40

12) 75 
69 75 
9 62 
1 46

Kurs pieniędzy i papierów publioznych.
K raków  9 marca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
■arki niemieckie
80-to frankćwka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . .

ObUgi.
Za 100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa .
Galicyjskie obligaoye indemnizacyjne.
8*/, ̂  galicyjska pożyczka krajowa . .

57, Oblig. komun. gaf. Banku krąjowego 
17, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im, w 

oprócz kąp. bież. w rublach i kop.
Cisty zastawne i dłużne.

Za 100 fi im wart, opróo$ kuponu bież. 
ja 47,7, gsl. Banku krajowego . . .
2  **(• » 7*0*7 »r. z. w® Lw. nieokr.
5  * • * * „ .  41 let.
H • .  .  , 5 6  let.
3  67 * * ” BS , , h » * * „
>* fi*/ ® n hipot. we Lw. prem,
w *7, E*kl fe-M v  Ąsjfc,

W !e«

83 
104 25 
100 
95 25 

100 26

86 50

96 80 
96 50 
93 50 
93 50 
*8 -  

101 -  

103 25 
100 
89 50 
92

84 
105 25 
102 —  

96 -  
101 —

87 50

97 40|
97 -  
94 501
98 50 
98 65

101 6 
104 25 
100 75 
91 
94 -

>, § 7 7, Za. kre. z. w. Krak. 20 le t 
S a 6 */, „ „ włożd. w Lw w lik.

U ”,  -57, Listy zaet. Tow. kred. zie. Kr. 
Pol. % r. 1860 L it A za 100 rab. 
im. w. oprócz kuponu bieżacegc-
w rub. * kop........................   .

Aktsga kolejowe i. bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola-Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-CzemUw. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal jo. dla hand! - i przem 

w Krakowie . . po 200 *>

Losy.
Miasta Krakowa . . . . .

„ Stanisławowa....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża .

- wągier. »* wlosk.
Bazylika Bud.-Psszt

Wiedeń 8 marca.
Obhgi długu państwa.

47,7, Kenta papierowe . . 
47, \  .  «■• Ssras

plsoą
95 - 98 —

15 50 «6 50

205 -  
230 50
290

206 5( 
232 -  
294

23 25 24 2

19 3* 
12 7> 
12 75 

7 60

20 -  
13 50 
13 56 
8 25

83 10 
83 75

83 30 
63 95

47, Renta złota  ...................
57, „ papier, nieopodatkow.
37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. .
47, „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ „ 1864 „ 100 „
,  „ 1864 .  50 „

47,7, OR poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indemnisacyjne. 
Galicyjskie. . . .  107, podat.

Akcye bankowe
Anglo-austr. Bankn . . 120 złr, 
Gradit-Anst. dla ban. f prz. 160 „ 
Oedit-Bank węgierski . 200 
Gest. Landerbank . . , 200 „ 
Anstr.węg. Bank. . . . 600 „
B nionbank...................  200 „
Yorkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wiad. Bankverein . . 100 *

kolei.Akcye
Alfóld-Fiume . . 
Ferdynanda Północ.
Gal. Karola-Ludw. . 210 
Koszycko-Oderberg . 200
Lwrw.-Tzer^aasy . 200

. 200 złr. 57 . 
1050 .  „

71

47,
57

plaoa żądają
111 55
99 15 

141 25 
14) 50
145 75 
179 30 
179 30

111 75 
99 35 

142 — 
141 -  
146 26 
179 90 
179 90

114 75 115 2'

104 40 105 -

129 50 
3')2 
308 50 
225 — 
888 -  
231 -  
157 50 
108 50

’29 T  
3f 2 50 
609 -  
225 25 
890 
231 50 
’ 58 -  
108 5C

195 50 
2535 

204 75 
164 75 
230 50 
U 3 —

196 -  
2540 

205 26 
153 26 
231 50 
194 -

Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 
Sfldbahn (Lombardy) 200 _ 
Theissbahn (Cisańska) 200 
Wgg. gal. Łnpkowska 200 „ „

« Nord-Ost. . . 200 „ „

Listy zastawne,
4% Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 /, 7. „ _ papier 50 lat.
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred, krakows. 18 lat. 
77, Listy dłużne _ 20 „
67 , Zakł. kredyt „ 36 „
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

» * » « »
" „ „ 56-lftfeł,
4 » » n „ » 41 „
47.7, „ „ „ 5 2 ,
47.7, GaL Banku kraj. . 517, lat 
57, „ „ hipot. „ prem.
57;., »■ Ł ” » " 40l8t*47.7, Bank austr.-węgierski w, a. 
47, Bank anstr.-wegierski w. a. 
47, W§g. Banku kip. pr»~i. .

Priorytety kolei,
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 SOOsfcr, 4 7 .7  

„ -T*rnni«*- 800 „ s " 
Fogsye.-Odarb, 187# e*». 5“

plsoą żądają
043 50 247
101 — 101 26
245 —250 _
183 50 184 _
178 50 179 50

121 50 122 561
100 70 101 20
105 25 105 75
91 90 _ _
95 — 97 50
89 90 90 40
96 30 _ _

101 _ _ _
92 80 _ _
93 35 _ _
98 25 98 75
97 — 97 2 '

103 —1104 _
100 2* ». _
102 40 — -

99 70 100 20
TC6 25 ”06 75

101 70 102

100 60 101
100 10 100 30
09 50 103

Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 47, 
„ nieopod. . . .  

Siedmiogrodz. I.
Staatseisenbahn 
Siidbahc (Lombardy)

» „ złot.
Węg. gal. Łupków.

„ . .I I  Em.
„ Nordost. . . .
„ .  zloter*

200 „ 57. 
. 500 fi*. 37. 
500 b. 37. 
200 złr. 57, 
900 „ .  
900 „ „ 
300 .  „ 
200 . .

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

* Węgierskie . „ 100 
Tureckie . . fr, 400 

Budowy bazy). Buda-Peszt złr. 5 
Kredytowe . . . . .  100
In sb ru k u ............„ 2 0
K rakow skie.......„ 2 0
Ofner (miasta Budy) . . „ 40 
Czerw. Krzyża austryaokie „ 10 
D » węgierskie „ 5
Rudolfa. . . . . . . . .  10
S alzbursk ie ............................ go
8 t  Genois............ „ 4 2
Stanisławowskie . . . .  20

Waluty.
Dnk*łv ważna „ . . 
90-S«ukówfei

plaaą lądają
83 ___ F2 50
89 70 90 10
99 80 100 40

199 _ 200 _

145 70 146
121 50 182 10
100 50 101 _

99 70 100 30
99 80 100

121 75 122 50

123 50 124
144 50 145 ___

137 137 50
23 — 23 25

7 80 8
185 50 186 ___

96 — 26 50
23 25 23 75
63 — 64 __

19 40 19 80
13 — 13 30
22 — 22 56
27 — 27 50
64 — 64 50
35 50 -- —

5 69 5 71
9 61 9 63

Imperyały rosyjskie 
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

L w ó w  7 marca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4 •/
f  J* n n n » 56-letn.
A U  a /  *  19 n  n4V.7. - 52-letn.
47.7. Banku kraj. galio. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gsl. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat.
47.7, Obligi pożyczki krajowej .

W s m a w a  8 marca. 

57, Listy zastawne I ser.. .

47, Listy likwidacyjne *. . ! 
5 /0 „ wsrizawskie I ser.
• » » m  ,. . . 1v .

Plaoą
9 92 

12 13 
59 52 
'28

100 80
96 —
92 25
93 25
97 80 
96 75

100 — 
104 35 
95 25

mb.kop.

97 -

żądąjy

9 94 
12 17
59 57 

128 50

293 -  
101 80
97 —
93 50
94 50
98 80 
97 75

101 -  

105 35 
96 25

r u b . k i:op.

96 80

87 20

93 85 
93 50



CZAS z Niedzieli lOjfMarca 1889.

I 5 K A I I C 1
ekonomicznego — potrzeba do majątku 
w Krakowskiem od św. Jana b. r. - ka­
walera w średnim wieku, z dobremi pole­
ceniami. — Zgłoszenia tylko do 15 marca 
w Biurze Komis. - inform. W*. 
Jaworskiego w Krakowie przy 
ulicy G r o d z k i e j  pod Nr. 30. (5o9-4-)

Konkurs.

Une jeune anglaise
dćsire une place d’institutriee. — Adresser 
au bureau du „Czas“ sons les initiales M. P.

1 (662 3 3 1

L. 715. (657 2 3)

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posad§ w e t e r y n a r z a  
miejskiego z roczną płacą 400 
złr. w. a.

Do obowiązków weterynarza miej­
skiego należeć będzie ścisłe przestrze­
ganie przepisu Namiestnictwa d. z 28 
czerwca 1888 r. Nr. 74 dz. u. kr. o 
oględzinach bydła i mięsa.

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania swoje zaopatrzone w dyplom 
weterynarski i świadectwa dotychcza­
sowej praktyki wnieść (ewentualnie za 
pośrednictwem władzy przełożonej)
najdalej do d. 31 marca
1 & £ 9  r . do tutejszego Magistratu.

Zwierzchność gminna.
Bochnia, d. 6 marca 1889 r.

Piwo słodowe lecznicze
WYROBU

Konstantego llismiewskiego
aptekarza w Krakowie.

Jestto napój bardzo smaczny a zarazem orzeź­
wiający i nader skuteczny na kaszel, chrypkę, 
katar piersi i płuc, trudność oddechania, na cier 
pienia żołądka i kiszek, na bezsenność, oraz na 

[ ogólne osłabienie. (441-9-)
Cena butelki 30 cnt.

Odznaczony: w Londynie, Parmie (we Włoszech) 
w Budapeszcie, Koszycach, Pięciukościołach, No­
wym Sadzie, Pradze, Taborze,' Czerniowcaeh itd.

Godne uwagi dla kupców!
Polecam na post mój najlepszy LIPTOW­

SKI JE8IEWMY SER OWCZY w pusz­
kach drewnianych od 10—70 kilo, złr. 50—52 za 
100 kilo, 10% tara, netto za gotówkę na miej­
scu w Liptó-Rosenberg.

Następnie 1 puszkę pocztową najlepszego LI­
PTOWSKIEGO SERA OWCZEGO 2 
złr. 90 c., opłatnie do każdej stacyi pocztowej, 
i proszę o łaskawe zamówienia. i573-7-12)

Erste Liptauer Dampf-Schafkase-Fabrik 
PETER MARO WICK A 

L i p t ó - R o s e n b e r g ,  O b e r - U n g a r n .

WĘGIERSKIE WINA GÓRSKIE *
szczególniej villaiiskie wina własnego chowu i z majątków 
ziemskich poleca najusilniej po najtańszych cenach handel win założony

w roku 1872 p. f.

YINCENZ SCHUTH & COMP.
właściciele winnic i hurtowni producenci win

w 'Villany w Węgrzech, (617-2-26)
s t a c y a  p o c z t o w a ,  t e l e g r a f i c z n a  i k o l e j o w a .

Firma odznaczona na wystawach w Budapeszcie, Szegedynie, Tryeście, Bordeaux, 
Amsterdamie, Brukseli i złotym medalem w Pięciukościołach 1888 r.

Prawdziwą niefałszowaną

oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej
t c.k. wy*. »pra.

patent, normal, kalesony do jazdy konnej
{fabrykanci Jan Hampf dc hóhne, Schftnllnde)
dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach tylko

Ignacy Kessler.
Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 

F ilia  w  W iedn iu , B ogn ergasse  N r . 16.
Zamówienia z prowinoyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cennik' 

darmo i opłatnie. (60-64-
fierasia •*«? ilnhłRilnlr ■»*»»« nit adrei. Mktfc-

Potrzebuję s u b j e k t a
rutynowanego I i I h h  u t n i l i i ,■ ,658 2-4

Kazimierz Wiesiołowski, 
Kraków, Sukiennice 1. 34.

Poszukuje się dobrej i zdatnej

kucbari;i
Iw średnim wieku i z dobremi świadec­
twami. Zgłoszenia pod lit. Z . Gr. po­
ste restante Okocim . (654 2 3)

TRAWA MIODOWA
(Koleus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr., przy zakupnie z?raz 
40 korcy, dodaje się korzec bezpłatnie. Zamó­
wienia uskutecznia J. Oulsiewicz > skład na 

| sion w Bochni. (4830 3-6'

O K -  J U Ż  N A D S Z E D Ł  "

S Y R C P
sosnowo - baisamiGsno - sioto w y

Aleks. Małkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlaoh i chrypkaoh przy zapaleniu ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płuoowej i w kokluszu. Skuteczność potwier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ 

re do każdej flaszki są dołąozone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

w Krakowie W. Redyk, pod B». 
rankiem j we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czerniowcaeh W. Beldowioz; w Warszawie 
H. Kuoharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J. Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. Eder; oraz do nabycia w Galioyi pra­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (422-4-)

P R Q S P K K T .
D R U G A  S E R Y  A

3°|0 premiowych zapisów dlugn|
c. k. i p p i l .  ogólnegj austrgac. | M |  zakładu kredątawep ziemskiego.

I I  A M  D E L  M  A S I O M  P- firmą 
Karol Czermak w Fulnek

(na Morawie), poleca się dla dostawy nasion 
warzywnych* polnych* traw i Kwiatów
w najlepszym gatunku i najtańszej cenie. Illu- 
strowane cenniki darmo i opłatnie. (323-7-11

Koniak*
poręczony prawdziwy, paloną z lagru winnego 
śliwowicę starą poręczoną prawdziwą, rozsyłam 
w 4-litrowych baryłkach po 4 złr. za zaliczką.

Jan Scheibner w Oklas, 
(437-5-6) w Znojni na Morawie.

<N
00

rozchodzi się po całym" świecie.
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-Węgier 

u G . A . I h l e  w Wiedniu, I., Kohimarkt Nr. 4.

Rozsyłamy pocztą w nalepsz. towarze smacz., 
opłatnie za zaliczką: 5 kilo kawy Cuba zielo­
nej 6 złr. 25 c ., 5 k. Ceylon niebiesko-zielon 
7 złr., 5 k. złotej Jawy żółtej 7 złr., 5 k. 
perłowej zielon. 7 złr. 20 c., 8 pusz. Jesio­
tra 4 złr. 50 c ., 5 k. bar. węgorza w galar. 
3 złr. 95 c., 5 k. sztokfisza susz. 2 złr. 70 c. 
Cenniki z tar. cł. opłatnie. (412 5-6)

gETTLlMGER &  Co. w Hamliurgii.

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z uu- 
stracyami „Przyjaciel chorych" Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze­
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń,_ za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel' chorych", podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’s Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający me 

ponosi żadnych kosztów.

(O d d z ia ł  dla p o ż y c z e k  g m in n y ch ) .
9BP Emisya z roku 1889.

—*■—<***«=—M— .

I C. k. uprz. ogólny anstryacki zakład kredytowy ziemski uchwalił w myśl swych statutów i po nastąpionem państwo |
wem zezwoleniu planu wylosowania wydanie d r u g ie j  s e r y  i  swych przez pożyczki dla gmin i innych do rozpisania konwersyj 
upoważnionych korporacyj pokrytych 3% premiowych zapisów długu w ilości

czterdziestu milionów złotych waluty austryackiej
w 400,000 premiowych zapisach długu po 100 zł. w. a. podzielonych na 8000 seryj, każda po 50 numerów.

Te premiowe zapisy długu opiewają na oddawcę, są odsetkowane 3% rocznie i zaopatrzone w kupony zapadłe półroczuie 
1 lutego i 1 sierpnia, które wypłaca basa c. k. uprzyw. ogólnego austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego. .

Spłata kapitału nastąpi najpóźniej w przeciągu 65 lat w miarę dodrukowanego planu wylosowania albo wskutek ciąg­
nienia amortyzacyjnego z kwotą sto zł. w. a. lub wskutek wyciągniętej wygranej z przypadającą wygraną. .

Premiowe zapisy długu, które wskutek wylosowania amortyzacyjnego spłacone zostały, biorą także nadal udział w ciąg 
nieniach wygranych zapomocą wydanych w tym celu k w itó w  n a  w y g r a n e  (Gewinnstscheiae). Za kwity na wygrane, na które 
we wszystkich ciągnieniach wygranych nie padła żadna wygrana, wypłaca się p a  d z ie s ięć  z ł. w . a .

C. k. uprzyw. ogólny austryacki zakład kredytowy ziemski zastrzega s bie prawo urządzenia ciągaien amortyzacyjnych 
całkowicie lub częściowo także przed terminami podanemi w planie wylosowania. ,

Te premiowe zapisy długu mogą być użyte do korzystnej lokacyi kapitałów gmin, korporacyj, zapisów, pod publicznym I 
zarządem zostających zakładów, następnie pieniędzy papilarnych i depozytowych i do wojskowych kaucyj małżeńskich (art. ab

|statutów, Dz. P. P. Nr. 49 z r. 1864).
Stosownie do planu wylosowania zezwolon"go przez c. k. minister.,um skarbu odbędą się w r o k u  1 8 8 y c z t e r y  

c i ą g n i e n i a ,  a w latach 1890 do w ł ą c z n i e  1896 r o c zn ie  s ze ść  c ią g n ie ń ,  każde z g łó w n ą  w y g r a n ą  iiO jPłU  z ł r .;I 
|ogółem odbędzie się 167 ciągnień wygranych, w któryca wyciągniętych będzie 98 wygranych po 50,000 złn, 54 wygranych 
do 30 000 złr., 15 wygranych po 20,000 złr. Prócz tego uposażone są ciągnienia pobocznemi wygranemi po 2000 złr., 10UU zir., i 
i 200* złr. Wygrane ogółem przedstawiają sumę 7.932,000 złr., a z doliczeniem potrzebnej do wypłaty kwitów na wygrane 
kwoty w całości 11.903,120 złr.

Piełws^e losowanie odbędzie się 5 maja b. r.
Z tej nowej emisyi wyłożoną będzie częściowa suma

dwudziestu milionów złotych waluty austryackiej
w *00,000 sztukach 3% premiowych zapisów długu po lOO złr. w. a. 

c k uprzywil. ogólny austryacki zakład kredytowy ziemski pod następnemi warunkami

DO PUBLICZNEJ SUBSKRYPCYI:
1. Subskrypcya odbędzie się w c. k. uprzyw. ogólnym austryackim zakładzie kredytowym ziemskim (w Wiedniu,

Teinfaltstrasse Nr. 6) .  ,  ^ ,we czwartek 14 marca i w  płatek 15 marca to. r.
mianowicie albo za c a łk o w itą  z a p ła tę  lub za c zęśc io w ą  z a p ła tę .  .

2. Przy subskrypcyi należy złożyć za każdy czy całkowicie czy też częściowo wypłacony subskrybowany premiowy 
zapis długu kaucyę piec złr. w gotówce lub w papierach wartościowych notowanych na giełdzie wiedeńskiej, licząc po

j U r s e  ^ Q^na subskrypcyjna za każdą c a łk o w ic ie  w p ła c o n ą  podpisaną sztukę ustanowioną jest za każdy premiowy

| zapis długu^na ^ sztu^  ma nastąpić w czasie od 5 kwietnia do 25 kwietnia b. r. i może nastąpić także częściowo
w dowolnych częściowych kwotach. Przy odbieraniu należy oprócz ceny subskrypcyjnej bomfikować 3°/o od sztuki aż do dnia 
odbioru. Do tego wlicza się gotówką złożona kaucya, kaucya zaś złożona w papierach wartościowych będzie zwróconą.

Jeżeli przydzielone sztuki lub ich część nie zostaną odebrane do d. 26 kwietnia 1889 r . , w takim razie subskrybent

„ .c i  pram, S * *  w y ac i za kaidy premiowy zapU dlas „ .05
* łr. w. a. Przytem ustanowione r~ •

Wajlepsza i najtańsza, powłoka 
na drzewo!

CARBOLINEUM
chroni trwale przed wpływami powie- 

1 trza i gniciem.
,, • Nasze carbolineum jest przyjemnej, jasno 

brunatnej barwy, prześwieca strukturę drzewa 
i nadaje przedmiotom piękne wejrzenie. 

Jestto najdoskonalszy środek do

konserwowania drzewa,
gdyż wsiąknięte przez włókno drzewne, wstrzy 
muje z pewnością zgniliznę, tworzenie 
grzyba i butwienie.

Nasze corbolineum zabija małe roślinne ży­
ją tka i działa znakomicie odwaniająco.
I Dlatego nadaje się szczególniej jako mate- 
ryał do powłoki na wszelkie przedmioty dre­
wniane przy budowlach, na płoty, sprzęty 
rolnicze, powozy, urządzenia st jenne itp. 

Prospekta i próbki earmo.
P a w e ł H itte r  i  Sp.,

w Wiedniu IV. Favoritenstr. Nr. 20. 
Fabryka: Brunn am Gebirge. (535-2-10)

H e n ł l 9  inteligentna, wdowa, znająca się na 
U o U t l a  gospodarstwie, poszukuje posady. Ła­
skawe zgłoszenia pod lit. A. T. poste rest. Tarnaw. 

(62t-2-2)

Powóz na 4 osoby, kryty, 
oszklony i mocno 

zbudowany, z fabryki wiedeńskiej, mało 
używany, jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość w handlu Wgo Ri» 
tera w Diowym Sączu. (614-4 5)

H A S S  A f i K .

Dr. Michał Kaufmann
lmzy iak dawniej: choroby s t a w ó w ,  mi ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), iakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
tsięsienis (M n asm ąe ), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ei do 4ej po południu 

v  domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gro dz -  
k i e i  pod L. 32 (600 4 12*

^ I m i e s z e z e n i a ^
stancji, wiktu, pian a. i opieki dlą uczennicy IV. 
noimalnej w Krakowie, za 15 złr. miesięcznie od 
15 marca poszukuje E. 8. L. 43 w Dukli.

(663-3-3i

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko S. Berner w Wieilniu. Gra­
bem, Brfiunerstrasse lO. 328-11-)

Katalogi dnimu i opłatnie.

P a ten t S trakosch - B oner.

Maszyny do prania
i  m a g l e

poleca

Aleks.  H erzog
w Wiedniu, Grdben, 
Brhunerstr. 0.

Katalogi darmo i opłatnie. (329-11-)

Mączka poźywcza dla dzieci
I. wiedeńskiej fabryki mączki poźywczej dla dzieci 

, F r a n c i s z k a  t ^ i a c o m c l l i *
która jako niezrównany środek poźywczy dla niemowląt celem zupełnego 
zastąpienia mtćka matczynego przez pierwsze znakomitości w kraju i za­
granicą chlubnie jest uznaną i polecaną, a z powoda swej znakom tej siły poźywczej tak 
prędko ogólnie ulubioną została, wypada dla niemowląt dziennie tylko po 5 centów. 

I II o nabycia w Krakowie, w aptece Leona Rosnera. (537-2-9)
Cena wielkiej puszki 80 ct., małej puski 45 ct. z opisem użycia.

przez

Choroby morwowe.
CO SĄ MER WY!

Nerwy są właściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez nie. Jak 

'"źjS różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw- 
Iszym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
j osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 

blada twarz, zapadnięte oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rzb ie-

  oie, histeryczne kurcze, zatkanie, bojażń bez przyczyny, usuwanie się
z wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie rąk i nóg i. t. d.

Żaden środek  znany medyoznie nie wyleczą tak  pewnie zupełnie w powyższych 
chorobach nerwowych, jak  Bra WRUMA PROSZEK PEHUWIAM8KI, wy­
rabiany z ziół peruw iańskich; nieszkodliwość poręczona.

§/SP~ Cena pudełka z dokładnym opisem złr. 1*80.
Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czerniowcaeh J. Golichowski. — Jeneralny ajent: Al. Giscbner, dyplom, aptekarz 
— W i e d n i u ,  II., Rothensterngasse Nr. 5. (184-12-25)

, nastąpić w ten sposób: 
najpóźniej do 25 kwietnia 1889 r. 15 złr. w. a.

1) „ 25 czerwca n n 1U n rt »

n „ 25 sierpnia n rt 10 n n n
» „ 25 października » rt 10 rt n  n

ii „ 27 grudnia rt n 10 rt n  p

rt „ 25 lutego 1890 n 10 p p n
r> „ 25 kwietnia n rt 10 p  p  »

n „ 25 czerwca V V 10 p n  p

p „ 25 sierpnia n rt 10 p  n  p

» „ 25 października Yt w 10 p p  p

razem iuu z.ir. w. *<* bauuj * * * .
b) Jeżeli do 26 kwietnia 1889 r. nie będzie pierwsza rata zapłaconą, przepadła kaucya a subskrybent traci prawo sprowadzenia zyskane

c) p7zTz3aciey p?ewszei raty wliczoną bedzie w gotówce złożona kaucya, kaucya zaś złożona w papierach wartościowych będzie zwró-l 
eona a subskrybantowi za ściągnięciem poświadczenia subskrypcyjnego doręczony subskrypcyjny kwit odbiorczy opiewający 
na oddawcę, i zawierający serye i' numera 3</. premiowego zapisu długu, który po uskutecznionej zapłacie całej ceny subskrypcyjnej I

d) PosiadaTz^irabskrypcyjnego kwitu odbiorczego ma prawo do wygranych, które na oznaczone w kwicie odbiorczymi premiowe napisy| 
długu padną, o ile do dnia ciągnienia wszystkie poprzednio zapadłe raty wyrównał i jeżeli wskutek w punkcie e) oznaczonych posta-|

e) Subskrypćjjne^kwity odbiorcze, na które niezłożono wszystkich wpłat do 25 listopada 1890 r., tracą wszelkie prawo odebrania. Przy-1 
padające na nie premiowe zapisy długu będą pozasądownie po kursie giełdowym kiedykolwiek sprzedane a gotówka po odciągnięciu 
resztujących rat wypłaty wraz z odsetkami zwłoki i kosztami, do 25 maja 1891 r. posiadaczowi dotyczącego subskrypcyjnego u I 
odbiorczego za wydaniem tego kwitu i w danym razie wystawionych ratalnych kwitów odbioru do rozporządzenia zostawione. Po tym

f )  Za'spóźnione,1 lecz^w grandach p unk tów  l)  i ' ej ustanowionych ostatecznych terminów złożone częściowe spłaty należy zapłacić 5

.  rnśm t a t o w y  od-l

J w kSfon płatny w^najbliższym terminie, zaś od ostatniego terminu zapadłości kuponu bieżącego 3% odsetek cd sztuki mają byc od |
dzielnie wynagrodzone przy zapłaceniu ostatniej raty.

5. Wszelkie wpłaty należy uiścić do c. k. uprzyw. ogólnego austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego.
6. C. k. uprzyw. ogólny austryacki zakład kredytowy ziemski zastrzega sobie prawo do zrobienia według uznania

redukcyipPojedync ^planem  wylosowania, tudzież blankiety subskrypcyjne wydają kasy c. k. uprzyw. ogólnego austryackiego 
zakładu kredytowego ziemskiego.

Wiedeń,  dnia 5 marca 1889 r. . , .
C. k. uprzyw. ogólny austryacki zakład kredytowy ziemski.

! Zgłoszenia do tej subskrypcyi przyjmują bez prowizyl prawie wszystkie znaczniejsze firmy I 
bankowe i kantory wymiany monarebii austryacko-węgiersKiej.

[2578-11-22]

Oryg. Allweilera I
pompy skrzydłowe

do wina, piwa, 
spirytusu, nafty 

i t. p.
dostarcza po cenach

1 2 .  i f l u n k
w W iedn iu , 

(30>9-12) I.» R»thh»iisKtr»Nse, 15.

WSĘT Najtańszem i najlepszem źródłem zakupna jest

DOJU T O W A R O W A  p . f. S

F i l i p  T i c h o ,  R r i i n n J
K ra u tm a rk t N r. 2 1  i  R a th h au sgasse  N r. 17.

Materye na suknie damskie
najświeższe i najgusto * niejsze na p> rę 

wiosenną i letnią,
100 centimetr. szerokości.

Na 1 suknię 10 metr. 4  złr. 50 c.

B erneńskie
m a t e r y e  s u k i e n n e

na ubrania męskie w najlepszym gatunku, 1  
w najśw.eższyt h wzorach, na kompletne 1  

ut.ranie męskie o*10 metr. złr. 3*55

R u m b u r s k i  o x f o r d
(prawdziwy kolorowy) 

bardzo piękny1 sitaka 30 wied. łokci . złr. 4*50. 
najl. gat...................- p o  złr. 650.

Sternberskie l i f t I I 0 V « f tS y  1
(poręczone prawdziwe kolorowe)

1 łokieć szeroki, 
w różnych kolorach, w paski lub kratki |

1 szt. 30 wied. łokci złr. 5, naj. 1 
gatunek złr. 6.

R u m bu rsk ie
płótno warsztatowe

V. szerok., szczególnie stosowne na bieliznę 
męską.

1 sztnka 30 łokci 6 złr 50 ct.

Płótno domowe
w naj lep. gatunku, komplet. 30 wied. łokci, | § |  1 sztuka ‘/4 4  złr . 5 0  cent. 1 1 sztuka 5/4 5  złr. 5 0  cent. |

8 2 E T F 0 1
w bardzo dobrym gatunku, szczególnie od­
powiedni na bieliznę męską, damską i dzie­
cinną, 90 cm. szer., 1 szt. 30 wied. -tok. 
gatunki po złr. 4*50, złr. 5*50, 

złr. <1*50. złr. 1*50.

Koszule damskie 1
z dobrego szyfonu lub mocnego płótna, I  

z szerokiemi koronkami, — kompletna 1 
wielkość,

6 sztnk 3 złr. 75 ct. B

Jedna firanka jutowa
w tureckich deseniach, kompletna długość, 

pierwszy gatunek złr. 3*50, 
drugi gatunek . złr. 3*50.

Garnitur jutowy I
składający się z 2 kap na łóżko i 1 kapy H  
na stół, kompl. długość, ślicznie wykonan. H  

złr. 3*50, z rypau złr. 4*50.

R esztka
C H O M I M A

10 metrów długości,
w mocnym g atunku , 3 złr. 50 ct.

CHUSTKA (okrywka) 1  
MA Ł A T O

niciana J% długości, złr. 1*30, z wełny H  
Beige *% dług. złr. 3*

Nowości w materyach do prania
na nbrania męskie (poręczone do prania) gładkie, w paski lub kratki, na kompletne ubra- H  

nie męskie czesankowe 6-40 metr. złr. 3, kompletne ubranie męskie płócienne 6-49 metr. ■  
złr. 4, kompletne ubranie z najlepszego płótna 6'40‘ metr. złr. 5.

Próbki darmo i opłatnie* Rozsyłka za zaliczką. (532-2 15' B



C3AS z Niedzieli 10 Marca 1889.
li'ias.'JWR -iMf îŁ3VSSEVUittSarJSStó»iii:

D O K I E i l E I I E .
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od s t y c z n i a  

£ 8 8 9  r«Ku ol jąłem

Restauracyę na stacyi kolei państw, w Suchy.
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane mi w Krakowie, po­

lecam się Szanownej Publiczności zapewniając, że i nadal staraniem mojem 
będzie wszelkim wymogom Szanownych PP. Podróżujących w zupełności 
zadosyć uczynić. *  F E R D Y N A N D  T U R L IN S K I. (296-6-20)

Kto Jakąkolwiek drabinę
zatnierza kupić, niechaj poprzednio darmo sprowadzi illustr. prospekt o doskonale sporządzonych

r o z s u w a ln y c a  i m o cn y ch  drabinach, 
przez

I. osterr. Patent-Leiter- und Gerlisl-Fabrik
w  W ie d n iu , H e ilig /e n s ta d t , H u ssd o r fe r s tr . 1 0 8 ,

dostawców dla c. k. zamków, teatrów, ministerstw, kolei, handlów, fabryk, itp. 
Zawsze na sk ładzie: rozsuwalne podwójne drabiny do zakładania i transmisyj 

w s z e l h i e j  w i e l k o ś c i ,  tuazież jesionowe i sosnowe mocne drabiny. 
Jedyna specyalna fa b ryk a  w monarchii i  w Europie patentowana, 

1 8 8 8  r .  p i ę ć  r a z y  o d z n a c z o n a .  (572 4-12)

Moleie państwowe.
C. k. jeneralna Byrekeya kolei państwowych zarządziła wydanie od 151 

marca b. r. biletów powrotnych w następujących relacjach na przestrzeni| 
pierwszo - galicyjskiej - węgierskiej kolei, objętej z dniem 1 stycznia 
w zarząd kolei państwowej:

b. r.

Z e  s t a c y i  i d o  s t a c y i .
P r z e m y ś l,

10 kim. Hermanowice,
13 
22 
27 
36 
44 
54 
62 
78 
90 
93 
47 
53 
67

Do WP. Budowniczych, Majstrów murarskich 
i Przedsiębiorców budowy!

Na żądanie służyć będę każdego czasu ofertą na dostawę W3zelkieh 
Utateryal’OW b u d ow lan ych  na rok bieżący podając ceny  
bardzo n isk ie  t w a ru n k i w y p ła t  n a d er  korzystne*.

Adolf Hoehstim w Krakowie,
(428-5-6) skład materyałów budowlanych, ul. F l o r y a ń s k a  Nr. 38.

IZ
z czystej wełny 

owczej

po 3-10 metr., dostateczne na wielkie ubranie męskie, 
^sprzedane będą z powodu wielkiego nagromadzenia od 
“"4 złr. 50 et., do 12 złr. za resztkę. W ielki skład peru- 

wienu, doskinu, trykotu, wszelkie gatunki pięknych 
towarów modnych w suknach czesankowych i gładkich. 
Próbki na okaz posyła się najchętniej. PP. majstr. k ra­
wieccy otrzymują obfity zbiór próbek odkrajan. ze sztuki.

Tuch-fabriks-Niederlage „zum weissen Lamm“ in BrUnn.
(530-4-42)

PRAWDZIWE

lecznicze w ino Malaga
według rozbioru c. k. stacyi doświadczalnej Ula win w K iosterneubngu

b u r d  z o d o b r e ,  s t a r e  w i n u  M a l a g a ,
jako znakomity środak wzmacniający dia słabowitych, chorych, przychodzących do 
zdrowia, dzieci ltd., w nieóohrewnoścl i osłabieniu żołądka bar. dobrego skutku, 

w */, i V, oryginalny ca butelkach i z urzędownie złożonym znakiem
ochronnym

HISZPAŃSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN
tlAHHHt

Niżaukowke,
Nowe miasto,
Dobromil,
Chyrów,
Starzawa,
Krościenko,
Ustrzyki,
Olszanka,
Lisko,
Zagórz,
Fulsztyn Głęb.,
Nady by-W oj atycze, 
Sambor.

Hermanowice, 
10 „ Przemyśl-Niżankowice,
13 „ Przemyśl,
14 „ Dobromil,
23 „ Chyrów,
54 „ Sambor.

No«e miasto,
22 „ Przemyśl,

5 „ Chyrów.
Dobromil,

27 „ Przemyśl,
14 „ Niżankowice,
10 „ Chyrów,
41 „  Sambor.

Cbyrów,
36 „ Przemyśl,
23 „ Niżankowice,
15 „ Nowemiasto,
10 „ Dobromil,
18 „ Krościenko,
27 „ Ustrzyki,
43 „ Olszanica,
54 „ Lisko-Łukawica,
63 „ Zagórz.

Starzawa,
44 „ Przemyśl.

Krościenko,
54 „ Przemyśl,
18 „ Chyrów,
9 „ Ustrzyki.

w W IE D N IU  w H AM BU RG U
po oryginalnych cenach po 3 złr. 50 c. i JL złr. 30 c.

W  KRAKOW IE mają na składzie p. L. R o s n e r  aptek., prócz tego różne w y b o r n e  z a g r a n ic z n e
w in a  w o r y g in a ln y c h  b u te lk a c h  i po o ry g in a ln y c h  c e n a c h :

w KRAKOWIE pp. A n ton i SGhulz, handel w in; J ó z e f  K ijak , kaw iarnia; A dam  C ie c h a n o w sk i
handel w in: S . E. L offier , handel łakoci; J. B a r b e r o w s k i hand, korzeń.; W . J a n ik o w sk i, kawiarnia 
H enryk  H e c h te r , restauracya kolejowa, P io tr  J a d o m sk i handel kolonialny i delikatesów; w BOCHN  
pp. M. G atty  aptekarz i J. M ich n ik  kupiec; w GRYBOW IE A . M u sz y ń sk i, handel mieszany i win 
w JA Ś L E  B o g u s ła w  S t e in h a u s ,  handel win i łakoci; w NOW YM  S Ą C Z U  W. O le k sy , handei łakoci. 
Z . M a je w sk i, Conditor; w PO DG Ó R ZU  J. S k a k a ls k i ,  aptekarz i A . S c h lo s in g e r  kupiec; w PR Z E M Y Ś L I  
M. Krug, handel łakoci i E. K rug, N a r o d n a ja  T o r h o w la ;  w T A R N O W IE  T a d e u s z  S c h a r f f  handel łakoci 
i M. A d le r  apteka „pod A n io łem '; w W ADO W IC A CH  A . H e r n ic h , cukiernia i A . K r z y s z to fo r s k a , hotel.

rroszę dokładnie uważać na znah „łlSADOR^ tudzież urzędo 
wnie złożony znak ochronny, gdyż tysko wtedy można zupełnie ręczyć za 
bezwzględną prawdziwość i dobroć. (326-4-10;

1 8 - le tn ia  s ła w a !
S yrup  w a p ie n n o -ż e la z is ty

z  p o d  fosforan u  w apna
wyrabiany przez aptekarza H e r b a b n e g o  w W i e d n i u .

Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do­
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy­
bytkiem sił tworzy w pierwzszycli początkach gruźlicy zwapnienie gru- 

zełków, Jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim

cierpiącym na płuca
we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce, astmie, zailegmieniu, następnie wszystkim

zołzowatym, cierpiącym na błędnicę, niedokrewnym, rachitycznym
i rekonwalescentom!

Cena £ flaszki £ złr. 35 c., pocztą 30 c. więcej za opakowanie. Połówek niema, 
flo każdej flaszki musi byc dołączoną broszura tira  Schweizera.

Uznania. 'Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu.
0 znakomitym skutku Pańskiego syropu wa- 

pienno-żelazistego w najrozmaitszych przebiegach gruźli­
cy płuc , błędnicy, niedokrewności i skłonności do 
zołzów dzieci ju ż  dawno przekonany, proszę o przysła­
nie 12 flaszek Pańskiego w yrobu za zaliczką pocztową.

Gallspach pod Weis w Górnej A ustryi, 21 kwietnia 1888.
BTr. Zadny, praktyczny ltkarz.

r

JULIUS HERBABNY

_

Przez używanie Pańskiego znakomitego syropu wapienno - żelazistego
córka m oja, k tóra poprzednio blisko 2 L ta  chiomała i przez w szystkich prąw ie opusz­
czoną była, zupełnie wyzdrowiała, za co Panu najserdeczniej dziękuję. (49-5-7) 

Trieben w Górnej Styryi, 26 lutego 1888 r. JL Rabie.
Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakow ą lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno - żelazistego 

ponieważ złożone z zupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herba1inego“ 'i na to uważać, że powyż­
szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 
flaszce, również dołączona jest broszura flra Schweitzera. Wie trzeba 
się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku­
piła naśladowań.

Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowincyj:
w  W ied n iu , a p te k a  „zur lia r m lie r z ig k e it44

J l l .  BI KRliABSUli, Neubau, Błaiserstrassse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE m*. E. Stockmar apt., W .R edyk  ap t., K. W iszniewski ap t.; 

w e LW uW iK  Z. Rucker apt. „pod srebr. O rkan", P . Mikoiasz ap t., J . Wiewiórski apt. 
i H. Blum tnfeid aptek., A. Sklupiński, J . B ciser, C. K rzyżanowski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A. Fuchs i R. K eler; w BuRSZCZOWLE M. Niemezewski; w BKZEŻANAOH A. D urst a p t ;  
w CZERNIOWGa CH Gohchowski apt., Dr. J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA P. 
Friiseh; w DROHOBYCZU J . Aicńmliłier; wGURAHUMORa  E. B otezat; w.HORODENCE 
M. Axentowicz; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L. Grzymała, W isłocki; w  JA ŚLE R. Palch; 
w K1MP0LUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J .  Siaorowicz, E. S ten ze l; w KOPYCZYŃ- 
CACH M. R eder: w KRYNICY E. N itribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE 
M. Quirini; w NlZANKU WICACH W. Włodzimjrski; w^PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei­
der; ' " "  ** ............  _  " "  ~
P
J. M.VUHV...W., .. l . i,rciuwio-uw, ... .JV. .. .-l. JJ. jLtłnz.e..a, o. iiauoimoiiii,
w STANISŁAWOWIE A. Beii, J. Macura; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w TARNOPOLU 
H. K ahane, F. Jamrogiewiez ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee, apt.

Z e  s t a c y i  i do  s t a c y i  
Cstrzylil,

62 „ Przemyśl,
27 „ Chyrów,

9 „ Krościenko,
17 „ Olszanica,
28 „ Lisko-Łukawica,
37 „ Zagórz.

Olszanica,
78 „ Przemyśl,
43 „ Chyrów,
17 „ Ustrzyki,
20 „ Zagórz.

Łisb.o-OBuh.avvtca,
90 „ Przemyśl,
54 „ Chyrów,
28 „ Ustrzyki,

9 „ Zagórz.
Zagórz,

98 „ Przemyśl,
63 „ Chyrów,
37 „ Ustrzyki,
20 „ Olszanica,

9 „ Lisko-Łukawica,
17 „ Mokre,
24 „ Szczawne-Kulaszne,
35 „ Komańcza,
48 „ Łupków.

Mokre,
17 „ Zagórz.

Szczawne- IKulaszne,
24 „ Zagórz.

Komańcza,
35 „ Zagórz.

Dupków,
48 „ Zagórz.

FuUztyn-Głębńka,
47 „ Przemyśl.

Hadytoy-Wojatyeze,
53 „ Przemyśl.

Sambor,
41 „ Dobromil,
54 „ Niżankowice,
67 „ Przemyśl.
Dyrektor ruchu : Słoniński.

DOM BANKOWY
A l b e r t a  M e n d e l s b a r g a

w Krakowie

x
X

X  
X  
X  
X

przyjmuje b ez  p o liczen ia  prow izy i z polecenia c. k .  uprz. ^  
ogólnego Austryackiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego

X  
Xjako biuro subskrypcyjne 

d c i  p i ą t k u  15 m a r c a  1889  w t ą c z .  g
zgłoszenia subskrypcyjne na

3°jo losy c. iuprzyw.
Zmm

Sześć ciągnień rocznie premiowyeh i amortyzacyjnych, główna wygrana
premiowa

z t r .  5 0 . 0 0 0  w .  a .
Najmniejsza wygrana amortyzacyjna 100 złr. i k w i t  p r e m i o ­
w y  do dalszych losowań upoważniający, za który osobno najmniej
l O  Z iT . przypadnie. —  D w a  k u p o n y  rocznie, Igo lutego

^  i Igo sierpnia płatne.
C e n a  s u b s k r y p c y j n a  z a  s z t u k ę :

K  złr. 104 25 za gotówkę,
^  złr. 105-—  na raty.
1C Kaueya 5 złr. od sztuki. (659-2-4)

Kil
X X X ,3

Bliższe szczegóły w bezpłatnych prospektach.

X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

\x 
m x

(655)

Dla cierpiący cli na płuca.
Dra Brehmera zakład leczniczy |

w G o e r b e r s d o r f
p ie r w sz a  lecznica założona 1 8 5 4  r . w strefie wolnej od suchot, obszerny park j 
z sztucznemi drogami na 6 ‘/2 kilometra długiemi, gustowny kurhaus, piękne wille 
w parku. — Ceny przystępne. — Prospekta darmo i opłatnie przez zarząd zakładu 
leczniczego D r a  B reh in era . (32410-23)

SZPRYCOWŚNIE MATICO
P P .  G R I M A UL3? i Ko, Aptekars^ w Paryżu,.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rsliiny Matko, 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilka na powszechne j 

i wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze nttąciki. 
W  Paryżu, 8 ,  ulica Vivienne, i  w głównych aptekach.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. [195-10-24]
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Największy dom rozsyłkowy towarów
i. & S. Eessier w Hornie mor.

F e r d i n a n d s g a s s e  N r .  7 ,
rozsyła darmo i opłatnie próbki i cenniki.

ik ład  fabryczny towarów sukiennych.
Materye na letnie ubrania

czesankowe do prania, najświeższe dese­
nie, jedna resztka 6 % mt. na kompletne ubra­

nie meskie 3 złr.BTOnu—nJ „nimi. • • ■ - - ̂ a."qir-- —~w»»»n»g»MP«zaaL
Juk długo zapas starczy! Berneń­
skie resztbi sukna 3T0 mtr. na komplet­

ne ubranie męskie 3 zir. 75 ct.
” ^ D a m s lo e i r r£ y b o ry  modne.   . . . . . 1 . .   ■■
Materye modne w paski i kratki,
60 cm. sier^k. na szlafroki i suknie dziecinne

10 mtr. 2 złr. 50 et. _____
Materye na spódnice i trój drutowe
we wszelkich modn. barwach 1. 3 zlr. LO ct. 

II. 2 złr. 80 ct.
! ! Kupno okolicznościowe ! !

Prawdziwe kolorowe francuskie m aterye zefir, 
75 cm. szer. w pysznych barwach, 10 mtr. te ­

raz tylko 3 złr. ó *.
Materye modne Urocat i Jaquard,
60 cm. szerok. we wszelk. możebn. barwach, 

10 mtr. 3 złr. 60.
Moris, najświeższa modna materya 
w kratni, czysta wełna, 10 mtr. dawniej 

10 złr., teraz tylko 6 złr. 50.
Siervy, 9 0  cm . szerok ., w pięknych pa­
skach i we wszelk. modn. barwach, 10 mtr.

tylko 4 zir. 50. 
k a s z m ir  podw ójn . szerok ., czarny

i kolor. 10 mtr. 4 zlr.
Wełniany atlas podwójna szerok.

czarny i kolur. 10 mtr. 4  złr. 
■iri-lony niekiesko-drukowane 10 m.

2 złr. 50.
fetnie'kaftaniki A  ersejTgustTprzypas. 

gładkie 2 złr. 50, stębnuwane 3 złr.
T ow arylń iane i weby7

1 sztuka S9 łokci.
A szt. płótna domowego dobr. gatunku 

4/4 4 złr. 2o, 5/4 5 złr. 50. _____
iTzt’rweky’iiing najcięźśz. i najiep. g a ­
tunku, 29 łok., trwalszej niz płótno, 4/4 5 złr. 

80 ct., 5/4 1 złr. 5o.
Oxford i zefir najśwież, wzory U. 

4 złr. 50, 1. 6 zir. 50.
m b — i mam— anoata -— ■— a»^—»— f tn ia i i  ■ ■ s i • a 'iii-  —u f  smi

WtT  Bielizna damska. _
fi szt. koszul damskich z mocn. płótna 

i obszywką 3 zlr. 25 ct., z haftem 5 złr.

3 szt. kaftaników nocnych z dobrego 
szyfonu z piękn. haftem 1. 4 złr., H. 1 złr. 80.

“  PrawdziweTangielskie materye
szewiotowe, 3-AO mtr. na komplet­
ne ubranie męskie, I. 8 złr. 50, IM.

7 złr. 50, III . « złr. ______

Materye na zarzutki
najśwież. modne barwy w najlep. 
gatunku, 3-IO mtr. na kompletną 

zarzutkę O złr.

M ^ k ie ^ rz y b o ry m o d n e .
jhkoszuie męskie z szyfonu, kretonu, Ux- 
fordu, najiep. wyrób, I. 1 złr. cu, H. 1 złr. 20. 
Hobocze koszule Oxford moeny dobry 

gatun. 3 szt. II. i  złr. 40, I. 2 złr. 
•kalesony z mocn. płótna, barchanu I. 2 złr.

50 ct., H. 1 złr. 80 za sztukę. 
.Normalne reform, koszule i kale­
sony na lato bardzo przyjem. nie pocące, 

sztuka 2 zir. 
i /Ś  par jedwabn. skarpetek finisz 

(niepocącyełu 1 złr. 20.
“Tpled podróżny, 3'50 mtrT długi, 1'60 

szer. prawdz. angiel. 4 złr. 50.
O sztuk czapek sukiennych męskicn 

i dla dzieci modnego kroju 1 złr. 20. 
jr a ra s o l* c 'io th  i  zlrTóO, jedw abny 3 złr. 50. 
M.S chustek uo nosa dla mężczyzn 1 złr. 20. 
obrąbion. z kolor, szlakiem dia kooiet 1 złr.

Firanki, kołdry i kobierce. ~
iHrauki jutowe uajswiez. desenie, kompl.

w 2 kolor. 2 złr. 30, w 4 kolor. 3 złr. 50. 
Garnitury jutowe, 2 kapy na łóżka i 1 
kapa na stół, najsw. turec. desenie, w 2 kolor.

3 złr. oo, w 4 kolor. 6 złr. 
Stębnowana kołdra letnia rouge 

kompl. dług. i szer. 1 szt. 3 złr. 
Chodnik inuuilo h y Jacquard, lO m.

drug., trwały gatun. o złr. 50. 
G a rn itu r  rypsow y, 2 kapy na łóżko)'"! 
kapa na btuł, najśwież. zestawienie barw. 

4 złr. oO.
Materya koronko a a na firanki, na j­
śwież. deseń, 100 cm. szerok., 1 metr z5 ct. 
rarasotka jedwabna, czarna lub kolo­
rowa, z najśw. mouną laską, szt. 2 złr., 2 złr.

50 ct., 3 zir. (524-3-10;

Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni towar przyjmujemy nap o wrót.

OSTRZEŻENIE.
dl S  _

. , S .-.i ii
• M itM i

«■, W ;skilku tutejszych^lokalaeh^spizedają piwo pod nazwą piwo
* z pilzneńsKiego browaru ^mieszczańskiego, jakkolwiek nie jestto \ 

piawdniwe piwo pilzneńskie z browaru  ̂mieszczańskiego. |
A Podpisana główna reprezentacya browaru mieszczańskiego
: w PilzniejŁ(w Czechach) ma zaszczyt podać -więc do wiadomości 
’̂publicznej, że prawdziwe piwo pilzneńskie z browaru mieszczań­
skiego jest do nabycia świeżo z beczki nabijane tylko

u pp. Anton. Hawełki, J. Wentzla, J. Miki 
i w restauracyi hotelu pod Różą.

jj ^Wszystkie inne piwa podawane jako pilzneńskie piwo z bro­
waru mieszczańskiego są tylko na to ODJiczone, ażeby w błąd 
wprowadzić Szanowną Publiczność. Piwa butelkowe prawdziwe 
z browaru mieszczańskiego w Pilznie muszą być zaopatrzone 
w korek wypalany z obu stron tudzież na kapslach blaszanych 
w nazwę: Bury. Brauhaus in Pitsen i te tyJko jako prawdziwe 
uważać należy, biiład Pilzneńskiego browaru mieszczańskiego dla 
Graiicyi znajduje się w Krakowie p*zy uney Poselskiej pod 1. 15, 
gdzie wszelkie zamówienia tak na beczki jak na butelki przyjmo­
wane i punktualnie wykonane będą. ,607-2-2)

G łó w n a  rep rezen ta cy a
browaru mieszczańskiego w Filznie,

firmy założonej 1842, 
d la  M oraw y, SziauMa i  Graiicyi, 

w  IC rak ow ic, u l. l» o se lsk a  Ł. 15.

>— M—i— l—lfi
K r ó l. se r b sk ie

z ruu iuuu i 
po 10 fr. w zloi*

Najbliższe ciągnienie J 3 | m a j a ! 
G łó w n a  w y g ra n a

franków 2 0 0 . 0 0 0 w złocie.
L osy oryginalne za  gotówkę po  kursie dziennym .

3  losy na spłaty miesięczne) po zlr. 3  I
5  losów na spłaty miesięczne po złr. 3 i

lO losów na spłaty miesięczne po złr. 5
3 5  losów na spłaty miesięczne po złr. l O

NA SPŁATY
i:F

Przy pier wszem ciągnieniu serbskioh losów panstwowyoh odbytem 14 sty ­
cznia b. r. padła główna wygrana 100.000 franków w złocie na sprzedany przez 

nasz kantor wymiany list na spłaty Nr. 147347 los seryi 8641 Nr. 35.

WECHSELSTUBEN -AKTIEN GESELLSCHAFT

W IEM,
Woilzeile Nr. 10. ,le r c n r “

(522-3-3) |

W I E M ,  
Strobelgasse 2.1

i  i;v-V-R



6 CZAS z Niedzieli 10 Marca 1889 .

RZĄDCA EKONOMICZNY
z 16-letnią p raktyką gospodarczą — posiadający 
chlubne świadectwa — przytem znający się na 
weterynaryi i chodowli bydła— żonaty, bezdzietny, 
poszukuje posady pod skromnemi warunkami lub 
na tantyemę na ordynaryą, od 1 kwietnia lub od 
św. Jana. Łaskawe oferty uprasza pod adresem : 
JH. Cl. poste restante Biec*. (667-1-4)

OGŁOSZENIE.
L. 135. (660-1.2)

Rada Arcj bractwa miłosier­
dzia i Banku pobożnego uchwa­
liła na posiedzeniu dnia 1 b. m. udzielić 
w r. b. stypendya z fundacyi ś . p. 
X. Biskupa Ludwika łętow- 
sklego — trzem czeladnikom pragnącym 
się kształcić w swem rzemiośle za granicą.

O warunkach, wymaganych do uzyska 
nia tego stypendyum zawiadomieni zostali 
PP. Przełożeni cechów: kowalskiego, ślu­
sarskiego , brązowniczego, ciesielskiego, 
stolarskiego, tokarskiego, murarskiego, ka­
mieniarskiego, snycerskiego i garncarskie 
go w Krakowie, do których czeladnik wła­
ściwego rzemiosła, pragnący się ubiegać 
o wyż wymienione stypendyum — po in- 
formacyę zgłosić się winien.

Podania o rzeczone stypendya winne 
być wniesione na ręce sekretarza Arcy- 
bractwa Miłosierdzia najdalej do d. 
15 kwietnia b. r.

Kraków, dnia 1 marca 1889 r.
Starszy Arcybraetwa: X. Midowicz. 
Sekretarz: Tomaszek.

RZĄDCA GOSPODARCZY
Izraelita kawaler, w sile wieku, z pewnym 
majątkiem, posiadający dobre świadectwa 
i obeznany w swoim fachu i gorzelnictwie, 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz. — 
Bliższa wiadomość pod liter. A. B. poste 
restante Kraków.  (666 1-3)

Szczęśliwa oferta
z poręczeniem dla wszystkich i każdego, który 
mi jalłnaj szybciej nadeśle swój dokładny adres 
pod „Garantie 88“  poste restante Piag. 

Prospekt darmo i opłatnie. (697-1-4)

Wiedeński dobrze zbudowany

narożny dom czynszowy
w ożywionem miejseu, przynoszący 12,200 złr. 
czynszu, zawsze pełno zamieszkany, 11 lat wolny 
od podatku, obciążony pożyczką 75,000 złr. po 
4% %  w kasie oszczędności, następnie 2 domy czyn 
szowe także zawsze pełno zamieszkane w mieś­
cie V, godziny koleją z W iednia oddalone, oba
obciążone tylko 11,000 złr. w kasie oszczędności, 

i będą na nieobciążony las lub własnośćzamienione
gospodarczą wartości 100 do 120,000 złr. Oferty 
lub zapytania pod K . 9 5 6  przyjmuje B .  B o s s ę  
w W iednia, I., Seilerstatte Nr. 2. (701-1-3)

Hasto i jaja!
Podpisana firma kupuje regularnie masło i ja ja  

po najwyższych cenach za natychmiastową zapłatę.
W ilh e lm  L ub k e,

w ł a ś c i c i e l  11 h a n d l i  m a s ł a  
pod firmą Lubkego. (627-1-3) 

Kantor, W e b e r s t r a s s e  Nr. 51 w Berlinie N. O. 
(Konto wekslowe: Deutsche Bank).

Cukiernia J. Przybyłowicza
w Krakowie, Rynek Nr. 47, 

wyprzedaje urządzenie i zapasy: 
Meble, Bilardy, Stoły marm. i drew., Sza­
fę z lustrami, Ladę, Lampy, Reservoir
i Maszynę do lodów, Szyldy, Słoje, Kon 
fitury, Marmuladę, Wódki, Arak ory­
ginalny, Filtr do Wódek i Win, Apa­
rat z kotłem miedzianym z Manometrem, 
w komplecie destylacyi Wódek, Baryłki 
kamienne z kurkami na 25 i 50 litr. (661-3-6)

© j S c h o t t w ie n e r  i^aptesrfa& M k. 
®  j Wien, VII., Kaiserstrasse 76'

(256-66-1

Filip Ticho w Bernie mor.,
K r a u tm a r k ł  2 1 ,

rozsyła na gotowe ubranie wiosenne lub 
letnie za zaliczką lub gotówkę.

Jeden odcinek mtr. 310 materyi wystarcza­
jący na ubranie męskie dobrego gatunku,
tylko z a .................................... złr. 350

I odcinek mtr. 310 lepsz. gatunku
tylko z a .................................... złr. 5-—

1 odcinek mtr. 310 najlep. gatunku
tylko z a .................................... złr. 7150

I odcinek mtr. 210 materyi na zarzutkę
z czystej w e ł n y .....................złr. 3-90

I odcinek mtr. 310 czarnego sukna 
czystej wełny na kompl. ubranie 
sa lo n o w e .................................... złr. 9 —

Próbki darmo i opłatnie. (531-2 15)

w  biurze T o w a rzy stw a  Z a lic zk o w eg o  przy u licy  
F lorya iisk iej, Ł. 15, odbyć się mające, o czem członków Tow a­

rzystwa zawiadamia.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 
dwóch sekretarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteź 
czterech weryfikatorów.

2. Sprawozdanie D yrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało­
rocznych i bilansu za rok 1888.

3. W nioski K om isyi kontrolującej względem  udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryum , uchwalenie w ysokości dywidendy, w ypłacić się mającej 
członkom.

4. W ybór 8 członków do Rady Nadzorczej w m iejsce ustępujących 
z kadencyi r. 1886.

5. Zmiana statutu.
Bilans i sprawozdanie za  r. 1888 przejrzeć można w biurze Towarzystwa

Zaliczkowego. (570)

Jedyną rzeczą
je s t zupełnie świeżo wynaleziony powszechny zegar pcndułowy, oprawny w pięknie 
politurowanyeh. okrągłych ramach kielowanych, * Iradzihfem i przyrządem sygnało­
wym, z dwoma brązowanemi ciężarkami i patent, cyferblatem, jaśniejącym  w zupełnie ciemną 
noc bez żadnego innego m ateryałn palnego, zupełnie ja h  księżyc. Ten niezbędny

zegar kosztuje tylko 3 złr. 95 cnt.
Najlepszemi i najsłynniejszemi salonowemi zegarami pendnłowemi 
są wyroby wiedeńskie. Salonowy zegar pendułowy w edług po- 
bocznego rysunku, .w bogato rzeźbionej szafce orzechowej, kosztuje tylko 

Jjfeft H 5 złr. 95 cnt.

sprawia nowy męski zegarek remontoar z samoświecącym cyfer­
blatem. Ten wspaniały zegarek , zupełnie zastępujący prawdziwy złoty 
zegarek, ma przyrząd dla wskazówek, nakręca się z góry bez kluczyka, ma 
wspaniałe kryształowo płaskie szkło i mocny werk z podwójnie liar- 
towanem piórem. Cyferblat napuszczony je s t c. k. wyłącznie uprzywilej. 
patent, masą świecącą i świeci w nocy jasno ja k  księżyc bez oświetlania. 
Ten najświeższy wspaniały zegarek kosztuje wraz z stosownym gustownym łań­

cuszkiem, wyglądającym ja k  z prawdziwego złota, tylko 9 złr. 95 cnt. Za punktualny 
chód poręcza się 5 lat. Rozsyłka za gotówkę lub zaliczką pocztową. (702-1-4)

W ażne dla kantorów, urzędów, adwokatów i t. d. 
Mowy patentowany wynalazek

odznaczony na wystawie powszechnej w Brukseli 
1888 roku złotym medalem.

P Teodora Reinera 
rzyrząd pomnażający,

we wszystkich większych państwach patentowa­
ny, w skutek nowszych urządzeń łatwy w użyciu 

przez każdego nieobznajomionego. 
P rospekta i próby druku opłatnie i darmo. — 

Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. — Za 
doskonały skutek poręcza się. (116-10-12j

Cena przyrządu z prasą na format czwórki 
i  konceptowy 25 złr., bez prasy 15 złr., na po 
dwójną czwórkę z prasą 35 złr., bez prasy 20 złr. 
P ły t drukowanych można także użyć do pras 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby 
przyjmuję w dobrym stanie napo wrót. — Zagra­
niczne patenta sprzedaję lnb poszukuję spól- 
ników. W ażne dla drukarń i litografij. Maszyna 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą zo 
gtała w kilku państwach do patentu.

T .  H e f n e r  h m ,w H p »  Parkstr. 1,

Z powodu, źe zwołane na dzień 24 lutego r. b. Ogólne Zgroma­
dzenie członków krakowskiego Towarzystw* Zaliczkowego dla braku 
kompletu nie przyszło do skutku, zwołuje

Prezes Rady Nadzorczej
T O M Z Y S m  Z A L I C Z K O WE G O K R A K O W I E

„Spółki zarejestrow anej z nieograniczoną odpowiedzialnością11
na poniedziałek dnia II marca b. r. godzinę 5 wieczorem

D R U G I E
XIX . Porządkowe Zwyczajne

Zgromadzenie Ogólne
z a  r o k  1 § 8 8

Rzadka sposobność!

Nadzwyczajne wrażenie

$• Weiss &  Cle.
C E N T R A L N Y  S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  

w WIEDNIU, I., Seilergasse Nr. 7/6.

Nowości w wełnie i bawełnie 
na damskie suknie,

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (631-2-)

K a zim ierz  l ie s io lo w s fe i
w Krakowie, Sukiennice L . 24. 

pĘ T " C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  "9 1 1

MIESZKANIA.
Salon 65 metrów □  o trzech oknach 

z balkonem, 3 pokoje, przedpokój, kuchnia; 
Salon 46 metrów □ ,  2 pokoje, przedpo­
kój, kuchnia; — są od Igo kwietnia b. r. 
w domu pod Nr. 350 w Podgórzu, 
blisko rynku, za ceny przystępne do wy­
dzierżawienia ; większa część pokoi o nad­
zwyczaj wielkich rozmiarach, wysokość 4 
metry, wszystko suche i jasne, z wodo­
ciągami, water-closety, przyrząd do skra- 
piania ulicy przed domem, osobna łazien 
ka z tuszami. — Wiadomości udziela 
Józef Liban w Podgór z u .  (590 3-)

B O L E  Z O Ł A D K A
T rudne traw ienie, kw asy, u tra ta  

apety tu , bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się prz*z użycie

ELI XI RU G R E Z A
zawierającego w sobie niezbędne 

do trawienia elementa :

C h m ę ,R o k § ,P e p s in § ,i .t .p .
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we w szyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale dote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 3 4 , r u e  L a B r u y e r e ,  P A R IS  
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K r a k o w i e ,  w  aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Obecnse „Collin i Ko, 49 Rue Maubśge".

Otrzymałem przesyłkę 1 flakonu Wyciągu 
oleJUn do uszów, który sprowadziłem dla 
35-letniego mężczyzny, cierpiącego na przytępio­
ny słuch. Jestto  rzeczywiście dziwnie, jak i sku­
tek  wywarł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 
k tóry dawniej był zupełnie głuchym, sły­
szeć doskonale ty k - ta k  ściennego zegara w od­
ległości k ilka metrów. Mężczyzna, którem u obe­
cnie świat zupełnie inaczej się przedstawia, dzię­
kuję Panu Bogu za tak  znakomitą pomoe.

Aleksanderfeld. Z wysokim szacunkiem 
Clnstaw Manzey.

Ten

o. k. sekundaryusza Dra S c h i p k a ,  je s t do na­
bycia z opisem użycia za 1 z ł r .  50 c. w aptece 
Leona Rosnera w Krakowie. (61-5-8)

n m p e n
lies*  A rtem  f l r  hSusllche und 

Sffentl. Zwecke, Lsindwirthschaft, 
Ban tea und Industrie.

J S i U
dsnester, verbessw tar OsBstriiotlsnsn.

Decimal- Genteslmsl- n. L a ifg e i ic l ts - j  
BrńGJcsnwaageii 1
ech&ftiieh, und »u«.we guw erblich . Zwecko. F«r- 

f f ia g e i (. H a s ig e b m ń , Viehnaagm
H m s h n i ł  ■ Nftch dem Bowcr-Barff-Patent- 
n m f l l l c l  l .  Inosydations - Verfahren
m r InosKffiśr^a Pum pen

straci ę o r  Rowt

„ l a  d H H l f E f l S ,  W i e n ,  S., W a l i H s c h g a s s e  1 4  . g ra t ia
ien dnrcb. all« re«D. M»8cbm»D-. Eihonwitaron- etc. H andlnngen, technischen und W asserlaittmgs-Getch& fta, Bnxm

«OBenwa»6S0,
Couimdit-Gesellschaft far Pampen and j 

MascMaen-Fabrikation.
Katalog* 

gratis and franco,
Z vl. bejsiehen dnrcb. all* resp. Mascbinun-, Eihonwaaron- etc. H andlnngen, technischen und W asserlaitungs- 

I BStoSff e&s. M&s ausidrflckBch G t t r v t t i a a ’ liM M K ytiltfte  P a m p e n ,  r e s p .  C U u rw a n a ’W a a g e n *

K ata log*  
a n d  f ra n c o , j 

finmnsnfcaa-Untftir-

c. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Obwieszczenie.
—a?—

XXXIY Zwyczajne

Zgromadzenie walne Akcyonaryuszów
ces. król. uprzywilejowanej

kolei galic. Karola L u d w i k a
odbędzie s ię  w sobotę dnia 11 maja 1889 roku o fgodz in ie  10 przed południem w Wiedniu

w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów
I, Eschenbachgasse Nr. 9.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z roku 1888.
2. Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3. Uchwała co do przychodu z roku 1888.
4. Wybór Wydziału rewizyjnego dla zbadania rachunków z roku 1889.
5. Uzupełnienie Rady zawiadowczej.
W celu korzystania z prawa głosowania na walnem zgromadzeniu należy złożyć akcye 

(§§. 22 i 26 statutów) najdalej do dnia 12 kwietnia r. b. włącznie: w W i e d n i a :  w ka­
sie Towarzystwa c. k. uprz. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, w kantorze 
M. S. Rotszylda; we l iW O W ie : w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla han­
dlu i przemysłu i w c. k. uprz. gal. akcyjnym Banku hipotecznym; w M r o k o w i ® : 
w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; w B e r l i n i e :  w Banku dla handlu i prze­
mysłu, w kantorze S. Bleichróder, w dyrekcyi Towarzystwa dyskontowego, w kantorze 
Mendelsohn & Comp, i w kantorze Richtera & Comp.; w Wrocławia: w szląskiej 
spółce bankowej; w JL i|»*k li: w powszechnym Zakładzie kredytowym niemieckim; 
w H a m b u r g u :  w kantorze pp. L. Behrens i synów; w P r a n k f o r c i e : n|M: w kan­
torze pp. M. A. Rotszylda i synów i w niemieckim Banku dla papierów wartościowych i 
weksli; w H o n a c b i u m :  w kantorze Merck, Finek & Comp.; w S t u t g a r d z i e : 
w Wirtemberskim zakładzie bankowym, ongi Pflaum & Comp.

Każde 40 akcyj dają, prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może 
zastępować więcej jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 8 marca 1889. (658)
Rada zawiadowem

Ang.Tschinkei Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabryki w W ied n ia , SchtfnfeM , I L a b la n ie
polecają

T S C H I N K I a A  
kawę grysikową

pudełko Vs kilo
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p r a w n i e ,  z a s t r z e ż o n e ,
również: kaw ę fig o w ą  i  s u łta ń s k ą ;  najlepsze czoko ladg , uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; ka ka o  
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie R ocks-  
D rops, c u k ie rk i, owoce ca  k r ., cyka tę , p o m a ra ń c zk i, ko m p o ty  itd. | |

M a s z e  w y ro te y  s ą  d o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z n i e j s z y c h  ■
h a n d l a c h  k o r z e n n y c h  i  t .  p .  (596-34-50)

Rzemienie trybowe z żaglowego płótna.
Pierwsze austr.- węgier. wyrób, dotychczas tylko z zagranicy sprowadzany, fabry­

kuję obecnie sam w daleko lepszym gatunku i po tańszej cenie. 
J P ie r w s z a  a u s t r . - w ę g i e r s k a

fabryka rzemieni trybowych z żaglowego płótna,
poruszana, parą*,

G .  G I l l I Ł l I l l
w C I E S Z Y N I E , w S i lą z k u  a u s try a c k im .

Próbki i cenniki na żądanie darmo i opłatnie. (7C0-1-8)

P iierwsze ces. król. uprzywil. Towarzystwo żeglugi parowej
„ na Dunaju.

Żegluga przesyłkow a.
Nmiejszem mamy zaszczyt zawiadom ć, że ponieważ na Dunaju przy 

ujściu lód obecnie również spłynął, przeto począwszy od dzisiejszego dnia 
irzyjmowane będą do przewozu przesyłki frachtowe do wszystkich stacyj 
)unaju od Regensburga aż włącznie do Braiły - Galaczu, również do stacyj 

Drawy i Sawy. Natomiast na Cisie i kanale Begi nie można jeszcze spu­
szczać statków. (651)

W ied eń , 4 marca 1889 r.
B y r e f c e y a  r i i c i i i i *

Jedyny skład odznaczony w P a r y ż u  z ł o t y m  medalem.

G O B 8 U T V  ' D A M S K I E
M. W eiss w Wiedniu,

Ceny gorsetów: 10, 12, 14, 16 złr. i wyżej. Przy zamówieniu listow- 
nem uprasza się o podanie miary w centimetrach: 1) całej objętości 
piersi i grzbietu, wziętej pod ramionami; 2) objętości kibici; 3) ob­
jętości bioder; 4) długości od niżej ramiona aż do kibici. — Miarę 
należy wziąść na sobie na sukni. — Rozsyłki pocztowe 
tylko za zaliczką Sirfo poprzednią gotówkę. (652-1-)

m
jtttett as etykleote taMeg© patóoł- 
stss wyfcsśowaay jast orseł ś im a  

l i .
Trwały i pewny statek tyoh pro­
szków w najjuporessywssych

i©fią<2.Ss® i  tms®» 
w ś w  I n n u i n y c S i ,  kunszaeh 
żołądka, zafiegmieniu,

« u ,  w olerpieniach wątroby, ®a* 
• t o j s e i t  ta e w i oraz hemoroidadb, ■ 
i w najrozmaitszych e h o B u h s e h  
k o b l e e y e k ,  aapewnil od wielu 
la t tym proszkom obszerne wzięcie.

_  _ Fslssfwe wjrobj będą Idgaa®. * * ^ 1
zapieczętowanego © rygiisaliieg-©  p u d e ł k a  1 z f e .  w .

a francuska i sól Molla
Jaka  w e*«w «B S c do sta tecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego roasaju  bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  fe u s a p ire s y  we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t o n i e  z wodą zmieszana w nagiej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. —• Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.
T y tk o  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i z n a k  o c h ro n n y  M olla .

OLEJ TRANOWY M. KKOHN & Comp.
w (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy sroaak w  e t e p S e m i u c h  p is c is lu w y c S a  fi prsa-
aiw w y sy p fe o a s i sh ń s® y i!2a , w  «sh«*ńSB»sh g n u o ł ć w ,  tudzież tlia popia-

wienia ogólnego odżywienia wątiyoh dzieci. (115-15 78'
wszystkich w handlu znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego u iy t 

F la szk a  z  op isem  u ż y c ia  ko sz tu je  I  z lr .  w . a.Zn

m W j  skład wyayTeiTiraTIoŁŁA, o. k. dogtawoy aadworn., tie a e a , TgoŁiaabc?
Uprasza stj 8z<nnownq Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.
Skład? m ai*: w KRAKOWIE E . W iszniewski, W. Redyk, F . Sobierajski, Siedleoks, E. Stockmar 
aut M. Jawornicki i St. Feintueh kup., — w BIAŁY E. Keier apt., — w BRODACH M. K ulak apt., 
W. Landesberg apt., — w OBRAHUMOBA E. Botezat apt., — w JAROSŁAW IU^J. WisłooKi apt., 
J . Rohm " ~  ”  ‘ ‘ Łapt., _  w KOŁOMYI E. Stenoel ap t., — we LW OW IE J . Beiser apt., S. R ucker apt.,— 

NOWYM SĄCZU W. Filipek a p t., Kosterkiewicz w dow a, B. Jakubow ski apt., — w NOWYM
TARGU C L aur., — w PRZEMYŚLU F. Nahlig ap t., - -  w RZESZOWIE J . Sóhaiter i Sp., — 
w SAMBORZE C. Mareach ap t., — w SOKALU E. W y3oesański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A Strzem?cki ap t., — w STRYJU W . Komorowski apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewioz 
ant E  Franz, — w TARNOWIE W . Muldner i Spółka, H. W ierzyeki, Fr. Leszczyński, Tad. 
Soharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOW IE J. Wroński apt.

K pin * h h t j M  Brad W iy fd k o m u m  w  Bidsire, D in k s u m . 4m $ Łokęcifaki.


